Nr, 120. ze, 


Wychodzi w dni powszednie 
4 godzinie B po południa z datą dnis 
następnego. 


Prannmerata z przesyłka Pecztówą wynosi: 
W kraja i austryi miesięcz. 2 k. 20 b 
w Niemczech . . . . . n=, 
W innych Państwach . , 4 „—, 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 , 
Opłatę zależy niścić równocześnie z żąde 
b, niam zmiary drost 
rraanmerora wè Lwowie miesięcznie 2 k 
Baner koszi we Lwowie . . 8} 
RE prowinóyi . . « . i « . s 
Emere z pozrzednieh dw po 26 b 
Wssclkie DOSIRSIRRIA PRYWATNE 
m nrua= X, tj abari, weuoleok. Babońci» 
pach Nałobeysti, pogzrauneż, apiay nons 

Zabaw prywatcych, reklamy dia balów, 
Sdemytów | komożrtów. spies akindek, če- 
Risnicnia o sycbech, znalezionych prog. 
Biotech i t. d. pe 1 k, cd Wiersza. 


Lwów —- Sobota dnia 26 


Maja. 


polityczny, społeezny i literacki. 


PRZEGLĄD 


Rok 19600. 


WGŁESTENIA I PRZEBPŁATĘ MIEJSEGWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 

tjeneya dsineików Sokołowskiego we Lwdtea 

Pasak Mauwurczma 1, ©. 
Geny ogloszeń. 

Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 

stronicy; 

wiersz petitowy alba jego miejsce % k. 
W drobnych ogłoszeniach: 


iłustym petitom za każde mowe 4 h 
Rostym garmondam p „400. 
koregp. prywatuw s 8h. 


Maacaziane na za cie Jl i 
zziejwaa sETE w Ś 
RET po krenios wiper: paz. 


ea na ezcle 1 ei 
Saapierw: strenicy rak pt 
*wy e. ke: h 


Dziś: „2 


św. Filipa Ner, 
Jutro: © 


G. 6 po W. Jana 


az | Hłykeryi M. 
b 
Czas odnowić przedpłatę | 


Prenumerata wynosi : 
Miesięcznie 2 K. 20 h. 


Kwartalnie 6 , 60, 
Pólrocznie 13 „, 20, 
Recznie 26 „ 40, 
Za zmianę adresu doplaca się 40 
halerzy. 


Administracya „Przeglądu. 


- 


Przeciw sklepom-bazarom. 

Przedstawiony Radzie państwa projekt 
takiej zmiany ustawy przemysłowej, aby nie 
wolno było prowadsió „handlu obnośnego*, — 
a oo to za handel, o tem piralismy w numerze 
a 20 maja — obudził w sferach kupieckich 
agitacyą przeciw wielkim sklepom-bazarom, 
irzedajęcyka najrozmaitsze towary. Zane są 
one wszędzie pod francuskiewi nazwami: 
Louvre, Printemps i Bon Marchó. U nas one 
jeszcze się mało rozpowszechniły, w innych 
zaś krajach silnie konkurują z kupoami i od 
dokó dawna wywołują skargi nietylko właści 
cieli poważnych handlów, ale i publiowności, 
ponieważ nierzadko się zdarza, Że nabywane 
w nich towary są tylko na oko dobre. Takie 
bazary pierw tnie powsteły w portowych mis- 
stach angiolskich a były wywałane istotną 
potrzebą przelotnej .publiczności, która na 
okręcie zawitawszy do miasta na parę go- 
dzin, rada była zaopatrzyć się w jednym 
sklepia we wszystko potrzebne w dalszej po- 
dróży. Paryżanie rozwinęli takie sklepy, pobwo= 
rzyli kolosalne gmachy, w nish zgromadzili 
wszystko, eo tylko jest przedmiotem handlu, 
zapomni te kolosy legionami subjektów i oczy- 
wiście mogli sprzedawać taniaj, niż zwyczajni 
kupcy. Od Franonzów przejęły takie nrządze 
nie razem z naztami inne narody — i tak się 
rozpowszechniły bazary. W Nismorech jest ich 
600, w samym Berlinia 18, a jeden z nich ma 
rocznego obrotn 35 milionów marek. We Wło- 
szech nie ma miasta beg takiego bazara, 
wszystkie zaś one są własnościę jednej spółki 
akoyjnej. Te aksyjnu forma zaczyna rozpowdze- 
chniać się w Anstryi, przyczem towary fa sor- 
towane w ten uposób, że lepsze zostają w Wie- 
dniu, gorsze zaś idą na prowinoyę. Osobliwo- 
boig anstrysoką jest jeszoza to, ża bazary nie 
mają własmych fabryk, *yrmbisjących tanie 


atanki towarów, lecz zaknpują braki w zwy*, 


ych fabrykech. Ich kovkurencya staje się 


nader dotkliwa dle kupców i dlatego oni wy- ; 


toczyli im wojnę. Jest ona słnszna z tego po- 
wodu, że bazary często dają towar tylko po- 
zornie dobry, w gruncie zaś rzeczy tandetny, 
a zatem ohoć tani, jednak naprawdę bardzo 
drogi. Oczywiście, m: że tak nie być we wszyst- 
kich bazarach, ule za nadużycia. bardzo zresztą 
pospolite, pokutują wszystkie. Gdyby w baza- 
rach sprzedawano towary wszelkich gatunków 
bes nadawania im mylnyeh pozorów, aby na- 


bywcy nie doznawsli zawodów, to taka forma 
handlu byłaby dla pnbliczności korzystna, po- 


nieważ przy wielkim obrocie kanita'u i przy 
stosunkowo mniejszych wydatkach administra- 
oyjnych, możnaby wszyżtko sprzedawać taniej, 
Nie pomysł jest zły, ale jego wykonanie. | 
Przeciwnicy bavarów żądają takiej zmia- 
ny ustawy przemysłowej, itby w jednym skle: 
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rósł, czem większy personal słażbowy. Ale w jizby do rozpoczęcia od poniedziełku wakacyi z 


takim rezia sabjekci bararowi, i tak bardzo 
umęczeni, musieliby pracować jeszcze usilniej. 
Jest także propozycya, aby specyzlny pcdatek 
nałożone na obroży baznrów, sle ehoćby ten 
podatek był wielki, zawsze właściciele ich 
przerznoą go na publiczność, podniówszy cany 
towarów o jeden lub dwa procent, a pomimo 
tego będą sprzedawali tariej, niż zwykle skle: 
py. Zamiast tych wszystkich pomysłów, obmy- 
ślanych ne nsnnię:da kararów, @ zachowanie 
takisi f rmy handlu sklepowego, jaka teraz 
istnieje, czy wie byłoby lepiej zmienió właśnie 
tę formę w taki sposób, aby zamiast dwudzie- 
stu średniej wielkośnsi sklepów powstał jsden 
wielki spólkowy, mający określoną firmę, nie 
zaś teką bszimienną, jak „Printemps”, albo 
„Louvre“. W ten sposób kupoy wytworzyliby 
sobie te same finan*ore warunki, oo bazary, i 
mogliby sprzedawać taniej, a publiczność z pe- 
wnością przestałaby odwiedzać bazary. 


Z dalekiego Wschodu. 


Wiadomo z telegramów, że przedstawi: 
ciele mocarstw europejskich w Pekinie wysto- 
sowali do rządu chińskiego wspólną notę, 
w której zagrozili powołaniem do stolicy wojsk 
cudzoziemskich, jeżeli rzezie, wyprawiane przez 
sektę boxerów, nie będą natychmiast surowo 
stłamione. Wnet przystąpiono do wykonania 
tej grożby: w poroie Taku, najbliższym Peki- 
nu, pojawiły się europejskie eskadry, A naj- 
starszy wiekiem między dowodzącymi tam 
admirałami, więc ioh senior, frauouski admi- 
ral Qourrejolles odjechał z eskortą do stolicy, 
aby się porozumieć a ambasadorami co do na- 
stępnych kroków. Solidarność mocarstw euro- 
pejskich w obeo Chin zualazła zatem należyty 
wyraz, tylko objawiła się ona przy eposo- 


bności niezupełnie stosownej. Sekta boxerów | 
dokazuje na prowinoyi, w różnych wice-kró-; 
lestwach, nieposłusznych centralnemu rządowi, | 


a przytem ci boxerowie, wyrzynający ohrze- 
ścijan, tworzą bandy rewolucyjne, z któremi 
rząd nie może sobie poradzić, jakże więc ro- 
bió go odpowiedzialnym za gwałty buntowni: 
| ków i co pomoże wprowadzenie europsjskich 
wojsk do Pekinu? Widocznie mordy boxerów 
mają posłużyć tylko za pretekst do osiągnięcia 
jakiegoś całkiem innego celu, a skoro tak, to 
ważnem jest, iź między mocarstwami nastą- 
piło porozumienie. Zdaje się, ke osiągnięto je 
kosztem pewnych ofiar ma rzecz Rosyi. Tak 
przynajmniej tłómaczy prasa londyńska prze- 
bieg krótkiaj rozprawy w angielskiej izbie 
gmin z powodu interpelacyi Macleana o ro- 
,syjskich zaborach w Korei. Mianowicie ogło' 
|szono układ, na mocy którego Rosya otrzy- 
| mała od Korei część morskiego brzegu w por- 
| oie Masampo, nader ważnym z tego względu, 
| że zamyka wyjazd z zatoki Peczyli i dominuje 
„nad angielską twierdzą Wei-Hai-Wei. Kiedy 
|się toczyły rokowania o ten uklad, Anglia i 
Japonia protestowały bardzo energicznie, tym- 
czasem teraz podsekretarz stanu Brodwick 
rzekł w odpowiedzi na interpelacyę Macleana, 
że Rosya przyrzekła nie rośció pretensyi do 
żadnych innych wysp i brzegów koreańskich, 
a na zajętem terytoryum w Masampo nie bu- 
| dować fortów, zatem ów rosyjski nabytek nie 
i naraża angielskich interesów. Ta odpowiedź 
(bie zedowol ła Mavleara, który wskazał na to, 


pie, pod jedną firmą wolno było sprzedawać że Masampo jest portem, uznanym za otwarty 
tylko pokrewne towary. Za wszelki dodatek to- | dla wszystkich n«rodów, z których żaden nie 
warów z innej gałezi przemysłu właściciel skla- ; może tam posiadać nio takiego, ozego Inne 


pu musiałby płacić osobny podatek. Jednak ps- 
dobne postanowienie wywołałoby niesxliczone 
mnóstwo proze'ów, ponieważ wiezmietne iru- 
dno podzielić towary na śiśle odgreniczone 
grupy. Naprzykład, czy optyk mógłby sprze- 
dawać tasiemki do ówikierów ? Nadto, 
się stało z handlemi w małych miasteczkach i 
wioskach, gdzie może istnieć tylko jeden sklep 
i to taki, w którym je»t zgoła wszystko: dzie- 
gieó, kosy, perkele i kiełbasy? Specyalizacyń 
towarów możliwa jest tylko w dużych miastach. 
Inni tedy przeciwaicy bszarów proponuj 
obciążenie ich podatkiem, któryby tem bardziej 
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KALKS TEIN 


Adama Krechowiecktego. 


(Oing dalszy). 

U elektora, który się teraz na wzór fran- 
euski wielkim ceramoniałem otaczał, było rze- 
ozą zupełnie niezwyklą, iż do porle schodził 
a tronu i nawet językiem Jego przemawiać ra- 
czył. Dworzanie spoglądali na siebie w zdu- 
mieniu. On zaś ciągnął dalej, szukając wyrazów : 

— Dawniej mówiłem dobrse po polsku, ale 
odkąd niezapomnianej pamięci, wujaszek mój 
drogi, Bogusław Radziwiłł, umarł.. straciłem 
wprawę... 

— Wasza elektorska wysokość TAOEY.. — 
saczął Opzoki — po niemiecku. 

Ale Fryderyk Wilhelm mu przerwał: 

— O, mie! mów waść po polska... mnie to 
bardzo przyjemnie... bardzo : 

Tedy poseł podał mu własnoręczny list 
Korybuta, jako swoje rismo uwierzytelniająca. 

Kurfrst przyjął je x wielką attenoyą i 
mie czytając złożył na złotej tacy, którą mu 
wnet podał jeden z szambelanów. Mówił dalej, 
bez przerwy, jakby posła do słowa dopuścić 
nie choiał, Frazesy polskie mieszął z nie- 


mieckimi, 


nie mają. Tak głosi międzynarodowa umowe 
| co do kilkunastu chińskich i koreańskich por- 
tów, do których należy Masamapo. Brodriek 
| odrzekł na to, że jeszcze nie czytał oryginal- 
| nego teksta układu rosyjsko-koreańskiego, więc 
nie wie, jak Rosya pogodziła przepis między- 
|narodowy z warunkami układu o terytoryum 
w Masampo. Oczywiście, tak się odpowiada 
tylko wtedy, gdy jakieś ważne względy nie 
pizwalają dawać wyjaśnień, a w takich razach 
angielscy deputowani nigdy nie naciskają na 
ministeryum, w tym zaś jeszcze wypadku mi- 
nister Balfour przerwał rozprawę wezwaniem 


owodu Zialonysh 
AONO. 


Świąt, na eo się odraau zgo* 


sam me w PANA NMO 


Sytuacya. 

Piszą nam z Wiednia, 23 maja : 

Poseł Kozłowski wczoraj nagle „otywil“ 
posiedzenie komisyi budżeiowej delegącyi au- 
stryaokiej. Dotychczasowe posiedzenia komisyi 
mie zadowoliły woale lubowaików sensacyjnych 
dyskusyi. Komisys uchwalają, mniej więcej 
jednomyślnie, votum zaufań a dla hr. Grołachow- 
skiego, dla wielkorządcy Bośnii p. Kallaya, dla 
szefa marynarki i 6. d, ale tych uchwał nie 
wyprzedza walka, ao jest bardso chlubnem dla 
ministeryum wspólnego, ale nie zaspakaja po- 
trzeb dramatycznych. 

Otóż wozoraj del. Kozłowski wywołał 
niespodzianie dyskusyę. Przypomniał om, że 
Polacy zawsze w delegacyach głosowali za 
uchwaleniem budżetu dla wojska i że ozynili 
to niezależnie od tego, czy się znajdowali 
w większości, lub w opozyvyi. Tym sposobem 
p. Kozłowski pośrednio uząsadniał, dlaczego 
Polaey także teraz głosują za budżetem woj- 
skowym, 8 zarazem pragnął napomnieó Oze- 
chów, aby swej opozycyi nie przenosili na po- 
le najwyższych interesow państwowych. Jedy- 
ny delegat młodoozeski, zasiadający w komi- 
syi, p. Slama, nie ezuł się widocznie przygoto- 
wanym odpowiedzieć na improwizacyę p. Ko- 
złowskiego, znanego z gorącej przyjaźni dla 
QCzechów. Natomiast niemieccy posiowie De- 
mel, Pergelt i hr. Stuergkh wystąpili w roli... 
obrażonych, zapewniając, że Niemcy, tak samo, 
jak Polacy, dbają o wojsko. Trzeba jednak 
rozróżniać pomiędzy Niemcami a niemieckie- 
mi stronnictwami. Że ludność niemieuka, któ- 
ra w r. 1866 szczęśliwie przetrwała bardzo 
ciężką próbę lojalności, pragnie szczerze ouale- 
nis Austryi i gotowa też ponieść odpowiednie 
ofiary dla wojaka, nie ulega wątpliwości. Co 
do stronnictw, to owa giupa, w której imie- 
niu wozoruj przemawiał hr. Htuergkh, zawsze 
z Polakami głosowała w delegacyi za kredy- 
tami na wojsko. Natomiast jest to history- 
cznym faktem, że zwłaszcza pomiędzy r. 1870 
a 188U niemiecko-liberalae stronniotwo, powo- 
dując się więcej starymi przesądami liberali- 
zmu, niż polityczną rozwagą, afiszowało wstręt 
do wojska. Pp. Ułiskra, HRechbaner, Demel 
(ojcieo dzisiejszego posła) w delegacyi niejako 
zasadniczo sprzeciwiali się śądaniom ministra 
wojny. Jeżeli dziś ich epigonowie wstydzą się 
tego i wygłaszują swój zapał dla wojska — to 
tera lepiej | 

Czechom p. Kcsłowski przypomniał, że 
popełnili gruby biąd polityczny, gdy od r. 1861 
do 1879 używali „skrajnych środków“, tj. ab- 
atynencyi, kiedy Polacy w tym czasie biorąc 
udziai w piacach parlamentaraych, umieli „po- 
godzić swą ideę narodową z państwową“. Bar- 
dzo słusznie, i też to jest prawdą, że poważ- 
miejsi Uzasi ubolewają nad tem, że Opozycya 
czeska nie skorzystała w r. 1870 z propozycyi 
ugodowych hr. Potockiego. Dlaczego pg. Ko- 
zdowski popomicą to wszysuko Cuechum? 
Oczywiście, aby teraz pod hasłem obstrukeyi 
nie popełnili podobnego błędu, jakim była sb- 
synemvya przed r. 1879, Że Polacy nie wejdą 
za Czechami va dcogę obstrukoyi, jak dawniej, 
a zwłaszcza w decydującej chwili w mwicu r. 
1867 nie weszli za ich przykładem na drogę 
ubsiynency!, to jest rzeczą powną, w tym wzglę- 
dzie przecież Ozesi nie mogli się oddawać że- 
doym złudzeuniom, bo to sprzeciwiałoby się na- 
turze Kola polskiego. Wprawdzie Narodni Li- 
siy dziś w swej radykalacej zuchwalości pp. 
Jaworskiego i Ab ahamowicza obrzu ają przy- 
domkiem „politycznych lokajów*;*; gdyby je- 
dnak ten, który ze względu na dobro swego 
kraju i na interes państwa, nie chce za pomo- 

*) Narodni Listy napisały jak następuje: 
„Suchotnicza prawica nie pomagała nigdy Czechom. 
Niech p. Jaworski powie, co prawica dla nas nosy- 
nila, co uczynili Polscy, gdy zniesiono rozporzą. 
dzenia językowe ? Dopóki w Kole polskiem będą 
dzierżyli w swych rękach komendę tacy lokaje po- 


— Tak, tak.. kmioró Radziwiłła była dla grubych wargach znowu ukazał się przymuso- 
mnie okrutnym ciosem.. Odtąd i w Polsce po- i wy uśmiech. 


częto o mnie żla mówió.. nie ufać... On był 
moim orędownikieta.. a teraz... 

44 We minę bardzo przygnębioną i 
OdAŁ : 


— Obmowa, oszozerstwa mają wolne pole... 


— Jakto? jakto uwolnić ? — spytał elektor 


| udając zdumienie, 


— Albowiem — kończył poseł -— skore Ša- 
renitas Vestra przyznaje, ik stsl się gwałt 
przez łotrów spełniony, przeto zanim owi uka- 


Opacki głowę podniósł i rzekł głosem rani będą gwałt ten naprawiony być winien... 


Btanowozym : 


— Rax pozwolić, wasza elektorska mość, 


że przedstawię w krótkich słowach tresó mo- 


Elektor skrzywił się, pochwycił za nogę 
i kaszlać począł. 
— Oj, oj! — stęknął — niemocny jestem.. 


jego poselstwa... Fakt porwania Kalksteina z widzisz waśó, niemoony... 


Warszawy... 


Podbiegli szambelanowie, a on, wsparty 


— O! — żywo przerwał kurfirst — w tej | na ich ramionsch, wszedł na wzniesienie i 
prawie zarządziłem surowe śledztwo.. Winni usiadł ciężko. 


będą przykładnie ukarani, a przedewszystkiem 


M«<ment siedział bez ruchu, z przymknię- 


ci, 60 nadużyli, jak Baumgardt, mego nazwi- | temi powsekami, bardzo cierpiący. Loos wnet 
ska dla dogodzenia swojej osobistej zemście... | cosy otworzył i mówił, nie patrząc na Opa- 
Łotry! Jam w tej sprawie nio nie winien, nicl | okiego, po niemiecku. 


So wahr Gott Gott ist! Moje zaręczenie daję, 
jako sprawiedliwości stanie się zadość... 


— Bie werden sehen... Herr Suocamerarina.,, 
dass Wir diesa Affaire nach Verlangen Seiner 


— fgkładam dzięki waszej elektorskiej mo. į Majestät zu tractiren suchen werden. Solt., 
ści — wtrącił z glębekim ukłonem Opaocki — | wie ein treuer.. Frennd.. jal.. Trseba jednak 
za to poręczenie, Rad jestem, iż memu miło- | osasu... Śledztwo musi być przeprowadzone, a 
śoiwemu królowi będę mógł donieść, jako wa- | może byó, ik znkchozy się uwolnieniem... tego.» 
sza wysokość winowajców ukarze, a co ZA tem | tego... 


idzie, niewinnego Kelksteina uwolni... 


Grube wargi mu drżały. Nie skończył i 


Po opasłem obliczu kurfirsta przemknął i znów przymknął powieki, krzywiąc się. 


błysk; zamigotały stalowym ogniem oczy; po- 


Tedy Opatki powtórzył raz jeszcze, ib je- 


stać jego skurozyłą się nagle, jak czyni zwierz go królewska ność spodziewa się, jako poczu- 


dziki, gotujący się do skoku. 


cie sprawiedliwości elektora nie dopuści, aby 


Ale to trwało jedno tylko mgnienie Na indygeua polski gwałt cierpiał... 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


| Zachód 


cą obstrukcyi rozbijać parlamentu, zesługiwał 
na taką nazwę, jaką musielibyśmy daó tym 


lokajoin podżeganego pustą, zwłaszcza dzienni- | b 


karskę wgitacyą pospólstwę, którzy z trywial- 
nego strachu o mandaty gotowi są rozbijać 
parlament, którzy sami wyrnają, że właściwie 
nie smakują w obstrukoyi, ale muszą jej uży- 
wać ze wząlęda me tłum? Ozy tu nie tą pa- 
ohołki ochlokracyi, figury katylinarne, podszyte 
koczująssm komedyanctwem ? I dlaczegoż tyl- 
ko obrzucać obelgami pp. Jaworskiego i Abra- 
hemowioza (któremu jeszozs rok temu panie 
czeskie przesyłały scumne adresy i bukiety z 
biletów wizytowych|!), skoro w eałem Kole 
polskiam nawet pomiędzy najgorliwszym: cze: 
chofiiami Narodni Listy nie znajdą ani jednega, 
któryby był gotów popierać obatrukcyę klubu 
młodoczeskieg >! 

Wobsc zbliżającego się „momentu psy- 
chologioznego*, warto wozorajsze wywody po- 
sia Kozłowskiego dopełnić niektóremi datami. 
Od r. 1861 do r. 1879 Koło polskie w Radzie 

aństwa tworzyło zupełnie samodzielne grono, 

tóra nie wchodziło w awiązki = żadnem in- 
nen: stronniotwem, ani z lewicą, ani z prawi- 
cą. Dopiero w r. 1879 hr. Tasffomu i hr. Ho- 
henwartowi ndalo się skłonić Koło polskie do 
wstąpienia do organizacyi prawicy. Śp. prezes 
Grocholski objaścisł tę ewolncyę w tem spo- 
sób : „Koło polskie jest w pierwszym rzędzie 
reprezentacyą narodową. Naród polski jest in- 
dywidualnością odrębną, samoistną, i dlatego 
jego reprezentacya musi w polityce zachować 
dle siebie swobodę, Może Koło wchodzić w so- 
jasze, w oslu osiągnięcia pewnych konkretnych 
i praktycznych ceiów. Leoz przywiązywać los 
polityozay narodu polskiego do losów jakiej- 
kolwiek partyi politycznej lub 
jakiegobądź innego narodu, tego 
Kolu nozynić nie wolno.“ Przez 10 lat 


Koło polskie w tej crganizacyi wspierało gor- | 


liwie gabinet hr. Tanffogo, którego głównem 


osa było obdarzać Czechów szeregiem 


koncesyi. Pomimo tego w r. 1891 stronnictwo 


i wstępując do nowowybranej Izby z progra- 
mom radykalnym, rozbiło stworzoną w r. 1849 
prawicę „autonomiczną*. Kołu polskiemu nie 
pozostawało nio innego, jak powróció na sta- 
nowisko wolnej ręki i zupełnej samodzielności, 
które zajmowało od r. 1861 do 1879. Powrotu 
„tego Koło dokonało rezolnoyą z 8 go kwietnia 
ha r. Ta polityka wolnej ręki trwała aż do 
| kwietnia 1897, i trzeba przyznać, że chociaż 
nie przyniosła nam znaczuych politycznych 
korzyści, to przynajmniej nie ściągnęła na nas 
żadnych burz i nie wymagała cfiar. W kwie- 
tniu r. 1897 nastąpiło nibyto wskrzeszenie da- 
wnej prawicy, sle naprawdę utworzenie no- 
wej, bo radykalne stronnictwo unłodoczeskie 
jest zupelnie innym czynnikiem, niź był klub 
staroczeski, 8 potom nie dostawało także — 
prawdziwie konserwatywnego hr. Hohenwatta, 
który umial skupić około siebie Niemców, Sło- 
weńców, Rumuaow i Włochów! Słowem, ró- 
żniea pomiędzy prawicą, stworzoną 1879, a jej 
nowem wydaniem z r. 1897, jest bardzo 
ENACZNA. 

Jeżeli więe teraz młodoczesi, obstająe przy 
obstrukcyi, rozbiją prawicę, nie będzie to ża- 
dna nowość: powtórzy się tylko to, co zrobili 
już w roku 1891. Tylko trzebaby przypuez- 
czać, że osiatecznie inne stronniotwa prawicy 
będą miały już dosyć tych eksperymentów. 
W każdym ragio Koło polskie, kiedy zajmowa- 
ło samodzielne stanowisko w lzbie poselskiej 
od roku 1861 do 1879, a potem cd r. 1891 
do 1897, nie widziało sią narażonem na takie 
trudności jak w ostwtnich latach, gdy spo* 
t»arzący teraz p. Abrahamowicz występował 


|Eręnjo zdobywając mandaty staroozeskie 


lityczni, jak pp. Jaworski i Dawid Abrahamowicz, 
prawica będzie wyłącznie skazaną na pomaganie te- 
mu lub owema rządowi i oddawanie mu niegodnych 
usług. Być może, iż inny naród dla małej roboty 
zarobników dziennych przy budowie kolei i regu- 
lacyi rzek wyrnecze się swych praw, odziedziczo- 
nych po ojcach, Ozesi jednak tego nie nozynią*. 


— Indygeua polski.. — szeptał ze złością 
ku:first — pan Btoliński |... 

A gdy podkomorzy warszawski rzekł wre- 
szcie, iż to, 00 się stało, stało się przeciw pra- 
wu narodów.. elektor żachnął się, wielkie 
oogy otworzył i przerwał: 

— Jakie prawo narodów ?.. to jest gwałt, 
nie przeczę... ale sprawa prywatna... zgola pry- 
watna.. Powtarzam, winni ukarani będą... 
przykładnie ukarani... Unterdessen. 

Opadł na krzesło, dysząc. Opacki chciał 
jeszcze coś rzec, ale Fryderyk Wilhelm, ręką 
kiwał, powtarzając : 

— Unterdesset... unterdessen. 


Tedy poseł submitował się i wyszedł, Ele- 
ktor towarzyszył mu aż do proga wyiskrzonom 
tłumioną złością spojrzeniem, a gdy zniknął, 
porwał się i ruchem ręki zakreślając krąg; 

— Precz ztąd! precz wszyscy |... 

Był wściekły, tohu mu brakło, dygotal. 

Gwardya, dworzanie wychodzili zwolna, 
ordynkiem. A on ząbami zgrzytał, nogami, bez 
względu na bój, tup.ł, niecierpliwiąc się, że to 
tak długo trwało, Wreszcie krzyknął : 

— Waldeck! 
Munister zawrócił się od progu. 


Kurfńrst nie zazedł, ale skoczył za wznie- 
sienia i jakby ngle sil mu przybyło, począł 
biegać po sali. Nie cpierał się już ns lasce, ale 
nią o podłogę bił. i 

warz mial bladą, sine wargi, które wciąś 
otwierał, chwytając powietrze, 


Wschód słońca o g. 4 m. 16 


| Długość dnia godzin 16 m. 28 


n T m, 39 Przybyło dnia od wozoraj 2 m. 


jakoby jakiś Winkelried w obronie najprze- 
gadniejszych roszozeń czeskich! Wiemy do- 
rze, że w pewnych kołach w tem złącze- 
niu się Koła polskiego x prawicą dopatrują się 
„zwycięztwa myśli anstryackiej*'. Ale — jest 
tn iluzya. Bo obóz, któremu ton nadaje klub 
młodoczeski, nie wyobraża woale „myśli au- 
utryackiej*, lecz raczej coś wręcz sprzeczne- 
go, so powinno być równie wstrętnem Pola- 
kom, jsk katolikom niemieckim. Ostatecznie 
zaš jest to gruby przesąd przypuszczać, że 
„jakaś stała większosć w parlamencie jest 
niezbędna. Przecież widzimy, że pomimo 
istnienia większości, przez trzy lata parlament 
jest ubezwładniony. Hr. Taatfe bez stałej wię- 
kszcści rządził jeszoze 2 lata i byłby rządził 
dłużej, gdyby nie był popełnił znanego sa- 
mobójstwa politycznego. Hr. Badeni w pierw- 
srym roku bez stałej większości przeprowadził 
ważne projekta w Izbie. Nie ma więc wcale 
powodu obawiać się strasznych rzeczy na 
wypadek definitywnego rozbicia prawicy przez 
młodoczeskieh obstrukoyonistów. Głorzej już 
chyba w parlamencie steć się nie może. 


Lelegsac5y"e. 

'  Komisya budżetowa delegzcyi austryac- 
kiej przyjęła etat wspólny Izby obrachunkowej, 
poczem obradowała nad etatem marynarki. Po 
obszeraym referacie del. Pergelta, del. Ko- 
złowski omawiał polityczne znaczenia mary- 
narki austro-węgierskiej na Wachodzie i jej 
wpływ na rozwój handla mamorskiego. Mówca 
zapytał komendanta marynarki Spuuna, jaki 
zachodai stosunek pomiędzy wągierskiemi a 
anstryackiemi dostawami dla marynarki, gdyż 
niągle słychać pod tym względsm skargi ze 
strony izb handlowych. Komendant Spaun 
wyjaśnił, że dostawy węgierskie nie stoją 
w żadnym stosunku do kwoty, gdyż wynoszą 
tylko 15%, podczas gdy na Przedlitawię wy- 
pada 85%. Następnie przyjęto cały etat mary- 
narki i tem samsm komisya bnudźetowa ukoń- 
ozyła swoje zadanie. Plenarne posiedzenie de- 
legacyi odbędzie się dziś, w piątsk o godz. 4-8 
po południu Na porządku dzisnym budżet mi- 
nisterstwa spraw zagranieznych. 

Komisys marynarki, komisya wojskowa i 
połączona komisya delegacyi węgierskiej przy: 
jęły sprawozdania swych referantów. 

Komisya delegacyi węgierskiej dla zamk- 
nięcia rachunków zatwierdziła mamknięcie ra- 
ohunków za rok 1898 


a LJ id LJ 1 r> 1 ków 
Widoki na najbliższą sesyę 
parlamentarną. 

Komitet wykonawczy stronnictwa młodo- 
czeskiego odbył was wtorek w Pradze konfe- 
sencyę, na której powzięto uchwały oo do dal- 
szej taktyki tego stronnictwa w parlamencie. 
O przebiega tych obrad i o powziętych uchwa- 
łach zachowają Czesi jak najgiębsze milczenie, 
wszelako z wynurzeń niektórych uczestników 
tej konferencyi, tudzież z głosów organów 
młodoczeskich, waosi mówca, że ani*ł pokoju 
i zgody mie roztoozył swych skrzydeł nad kie- 
rownikami polityki czeskiej w ozasie tych 
obrad. Wiadomo, ża komisya parlamentarna 
prawicy oststoimi ozasy rokowała z posłami 
młodoozeskiwi i zaproponowała im pewnego 
rodza,u kompromis, którego szozegóły nie są 
bliżej znane. W razie przyjęcia tego kompro- 
misu nastąpióby miało odroczenie izby posel- 
skiej, w ozasie tej panzy wprowadziłby rząd a 
pewnami zmianami ustawę językową na pod- 
stawie paragrafu ozternastego, poczem zwoła- 
noby parlament ponownie i tym razem Oszesi 
zaniechaliby jut obstrukcyi a zarazem zgodei- 
liby się na wprowadzenie nowego rozsądniej- 
szego regulaminu dla obrad izby, uniemożli- 
wiającego tego rodzaju gorszące wybryki, na 
jakie patrzymy od lat trzech. 

Owóż zdaje się, Że młodoczeski komitet 
wykonawczy nie zgodził się na tę uozoiwą i 
rozsądną propozycyę. Jeden kowiem = noze- 
stników wtorkowej konferencyi praskiej wyra* 


a E a a DAG | NNRCZE BO BE vC EC DG ABÓCRA U S a L O | 


— Łotrl.. — laja zdyszanym głosem..— lotr t 
wszyscy łotrzy |.. 

Przygadł do Waldecka, chwycił go za ra. 
mię i szarpnął, 

— I ty także! — wrzasnął. 

Minister oofnął się. 

— Wasza elektorska mość6 — rzekł stano= 
Wozo — wasza elektorska mość zapomina... | 

— Nie! — przerwał kurfirst — nie zapomie 
nam, hi! hi! żeś ty jest Jerzy Fryderyk hra- 
bia Waldeck... hi! hil.. nie zapominam. żeś t 
mój minister.. i żeś mnie, pana swego, naraz 
na taki despektl.. 

Znów biegać począł, a potem nagle: 

— Jakto? — krzyknął — taki szlachetka ni- 
kozemny... ten... ten.. mały Pao, czy jak tam l. 
będzie śmiał upominać mrie w imieniu jego 
królewskiej mości.. bi, hi, hi! będzie śmiał zą- 
rzucać mi gwałt przeciw prawu narodów... A. ty 
na to nio?! | 

— Ao to jest” — rzekł Waldeck, śmiało 
głowę podnosząc, widocznie obrażony — co to 
jest, jeśli nie gwałt contra jus gentium ? 

Fryderyk Wilhelm przystanął nagle, zda- 
walo się, iż wielkiemi stopami w ziemię się 
zarył. Przystanął naprzeciw Waldecka i laskę 
podniósł. Oory jego ciskały zielonawe błyski, 
z ust półotwa'tych wychodził ehrypliwy od- 
dech... I tak stał moment, jakby rzucić się misł 
na ministra, który bardzo poruszony, z ręką 
na rękojeści szpady, oxekał... 


(0ięg dasy usp). 
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ził się do sprawozdawcy dziennika Prager | wiele, gdyż posiada w Winnikach własną fa- 


| 


Tagblatt w te słowa: „O tem, co uchwaliliśmy, | brykę tytoniu) przy czem zacytowaliśmy arty- 


nie powiem ran sni słowa, gdyż uchwały na-; kuł Dziennika po 


sze nie nadają się do publikacyi, a zresztą mu- 
simy je poprzednio zakomunikować komiteto- 
wi wysonawczemia prawioy. Tyle jednak mogę 
panu powiedzieć, że nie myślimy ustąpiś przed 
żądaniami prawicy i pozostajemy nadal ra 
tem stanowisku, iż rada państwa wogóle nie 
jest kompetentna do wydawania ustaw w kwe- 
styl językowej. Skoro istnieje projekt rozwią- 
sania Rady państwa, to zaiste bylibyśmy głup- 
oami, gdybyśmy chcieli wykonanie tego pro- 
jektu udaremniać albo opóźniać. My tylko zy- 
skać na tem możemy, te zaś stronnictwa, które 
mają warunki po temu, ażeby kwestye narodo- 
wościowe usunąć na dalszy plan i któreby mo- 
gły połączyć się w koalicyę przeciw nam, wyj- 
dą z nowych wyborów osłabione, gdyż rady- 
kalne żywioły muszą zwyciężyć na oałej linii. 
Źwłaszcza w Kole polskiem zwiększy się zastęp 
żywiołów demokratycznych. Oktrojowenie usta- 
wy językowej mogłoby nam wprawdzie chwi- 
lowo zaszkodzić, ale wiemy o tem dobrze, że 
gabinet p. Koerbera nie odważy się na ten 
krok“. 

A zatem ze słów tych wynika całkiem 
jasno, ża młodoozesi nie choą przywrócenia 
spokoju w parlamencie. Stwierdza to także w 
Gazecie Narodowej poseł Teofil Merunowicz i 
na podstawie informacyi, zasiągniętych bez 
wątwienia w sterach najkompetentniejszych, po- 
daje, jaką jest spekulacya młodoczechów. Oto 
właściwym i bezpośrednim celem czeskiej 
obstrukcyi jest osiągnięcie bezwłocznego roz- 
wiązania izby, a to z następujących powodów: 

Jak swojego ezasu stronnictwo młodoczeskie 
zmiotło z kretesem z widowni parlamentarnej staro- 
czechów jako wrzekomo za mało energicznych 
obrońców praw czeskiego narodu we Wiedniu, tak 
to samo — pisze poseł Merunowicz w Gazecie Na- 
rodowej — grozi teraz młodoczechom, którym roz- 
drażniona i rozgorączkowana opinia publiczna w 
kraju zarzuca, że się jnż „postarzeli*, źe są lwami, 
które niegdyś głośno ryczały, ale dziś już zęby 
potraciły i t. p. Otóż pp. Kaizl i Kramarz, dzisiaj 
główni kapelmistrze młodoczeskiej obstrukcyi — 
niezupełnie wolni od żalu z powodu osobistych nie- 
powodzeń doznanych w parlamencie, ehętnie dają 
ucha głosom przestrogi, ażeby nie dali się znowu 
pobić w kraju przez Baxów i innych radykalnych 
krzykaczów. Jakżeż to zrobić, aby zdystansować 
Bazą w t, zw. „energii“? Nie ma dla nich innej 
drogi, do tego prowadzącej, jak zrobió samemu to, 
co zrobiłby w parlamencie Baxa, gdyby w nim za- 
siadał — t. j. zrobió obstrukoyę. Jeżeli bowiem 
obstrukcya doprowadzi Izbę do rozprzężenia i spo- 
woduje jej rozwiązanie, to posłowie ze stronnictwa 
młodoczeskiego staną przed wyborcami swoimi jako 
bohaterowie, którzy rozbili parlament, nie idący 
Czechom na rękę i potrzebują teraz popareia na- 
rodu do dalszej walki zwycięskiej o jego prawa. 
W takiej sytuacyi naród musiałby ich poprzeć i 
weszliby do nowej Izby nietylko w dotychczasowej 
sile, ale prawdopodobnie nawet wzmocnieni, Wzmo- 
cenione wsszłyby także według tych rachub rozmaite 
stronnictwa radykalne, jak np. socyaliści, schönere- 
ryanie, galicyjscy opozycyoniści polscy i ruscy itd. 
Na takich sprzecznych z sobą elementach, absolu- 
tnie niezdolnych do koncentraoyi, które przestałyby 
być tem, czem są, gdyby przestały iść każdy dla 
siebie osobno, drogami  rozbieżnemi, nie może 
opierać się żaden rząd. Owszem, gdyby wzrosły 
w siłę, zaczęłyby pożerać się nawzajem jedno dru- 
gie. Umierkowane stronnictwa, zarówno z lewicy, 
jak i z prawicy, wesałyby natomiast do nowej Izby 
według rachuby pp. Kramarzów i Kaizlów osłabione — 
a więc liberalne mieszczańskie stronnictwa niemieckie, 
katolickie niemieckie stronnictwo ludowe i Koło 
polskie, a wreszcie Rusini, Słoweńcy i Kroaci, na- 
leżący teraz do związku prawicy. W takim zaś 
razie silny liczebnie, potężny solidarnością we- 
wnętrzną, a wreszcie talentem i inteligencyą swoich 
członków klub „narodowych awobodnomyślnych po- 
slów czeskich* musiałby odgrywać wielką rolą 
w parlamensie jako organizacya liczebnie i intele- 
ktualnie najsilniejsza. 

Bardzo jednak prawdopodobną jest rze- 
ozą , że młodoczesi przespekulują się, gdyż jak 
zapewniają w poważnych sferach parlamentar- 
nych, rząd nie myśli w razie wznowienia ob- 
strukcyi młodoczeskiej za ponownem  zebra- 
niem się parlamentu w dniu 6 czerwoa roz- 
wiązać Rady państwa, lecz tylko odroczy ją 
na dłnższy ozas i podczas tego odroczenia 
wprowadzi w życie ustawę językową. 

Wedle informacyi naszych, jakie ctrzyma- 
liśmy z Wieduią, jeszcze przed ewentualnem 
odroczeniem Izby spodziewać się należy wa- 
żnych wypadków w Radzie państwa, a miano- 
wioisa walki wazystkich stronnictw poważnych 
przeciw obstrukcyi. Widzimy bowiem, że do tej 
pory, jakkolwiek poważne stronnictwa w za- 
sadzie prtępiały obztrukoyę, ale z drugiej stro- 
my telsrowaty ję i nie przedsiębrały nio celem 
jej złamania. Otóż teraz nadeszła pora, by cay- 
nami stwierdziły to, co głoszą w teoryt, tj. że 
pragną utrsymania honstytucyt i parlamentary- 
amu. Byłuby miedorzscznością chwytać się tek 
drastycznych środków, jak rozwiązanie Izby, 
lub wprowadzenie nowego okresu rządów na 
podstawia paragrafu 14-go, zanim się nie ma 
niezbitego dowodu, że sam parlament nie po- 
trafi pokonać obstrukcyi. Być może, że istotnie 
tak jest, że ta Izba z obeonym regulaminem 
na prawdę nie ma tyle sił, aby udaremnić an- 
tikonstytucyjne plany jednej grupy, reprezen- 
tującej zaledwie ósmą część całej Izby — ale 
jak rzekliśmy, potrzeba wprzódy stwierdzić, że 
istotnie takie opłakane stosunki panują w par- 
iamenocie austryackim. 

Próba zatem przedsięwziętą ma być przy 
prowizoryam budżetowem, które znajduje się 
na pierwszym punkcie porządku dziennego po- 
siedzenia, wyznaczonego na 6  ozerwca. 
Młodeczesi zapewne starać się będą o to, aby 
Izba nie mogła nawet dotrzeć do tego punktu 
porządku dziennego. Owóż stronnictwa, potę- 
piające obstrukcyę, powinny udaremnić ten 
zamiar. Do tego potrzeba jednak wielkiej wy- 
trwałosci i poświęcenia wszelkich wygód. Być 
mode, że trzeba będzie odbywać posiedzenia i po 
kilkanaście godzin, choćby nawet całonocne i w 
ten sposób zmęczyć obstrukcyg — to też w walce 
tej o utrzymanie parlamentarysmu każdy poseł 
powimien być na posterunku i przyczynić się do 
zwycięstwa dobrej sprawy. 

_ _ Dopiero gdyby i ta walka zakończyć się 
miała porażką większości, rzeczą rządu będzie 
zdobyć się na jakiś krok stanowczy. 


Co i © czem piszą. 


Przed kilkoma dniami pisaliśmy na tem 
miejscu, że pertraktacye o budowę kolei ze 
Lwowa do Winnik nie postępują naprzód, po- 
nieważ rząd wzbrania SIę wziąć budowę tej 
kolei na swój koszt, (mimo, że zyskałby na niej 


Rewizyeę losowań 


P O O W Ez R A, 


oya pod względem komunikacyi jest przez rząd 
prawdziwie po macoszemu traktowaną. Owóż 
w dalszym ciągu swoich wywodów wykazuje 


| 


| 
Dziennik polski, że owa linia nie będzie miała | tym sporcie, który ujęty 
dla naszego miasta takiego znaczenia, aby ono | nosi społeczeństwu ja 


PRZEGLĄD z dnia 26 Maja 1900. 


nietylko przyjemnością, lecz połączonego z re- | przed sądem przysięgłych nie poczuwa się do 


alną korzyścią. Pod miano „sporó” podoiągnię: ' 


lskiego, dowodzący, że Gali- | to dziś niemal wszystko. Z wszystkiego dziś świadków, 


robią sobie ludzie sport i nawet wyśmiewanie 
sportu należy do sportu. 

Tutaj jednak mówić będziemy tylko o 
w pewae regały, przy- 


ponosiło znaczniejsze ofiary, że w ogóle rząd : są wielorakie, i tak: gimnastyka, wioślarstwo, 


powinien ją wykonać swoim kosztem, nie oglą- | jazda na rowerach, bieganie, łyświarstwo, my- 
dając się na współudział interesowanych gmin, ; śliwstwo, konna ja 


które i tak są przeciążone. 
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å korzyść. „Korzyści | 


zda, gry w foot balony, 
lawn-tennis, ssermierka, należą do sportów ; 


Specyalnie Lwów — pisze Dziennik Polski ; przyczyniających się do fizycznego zdrowia | 
— ma już za sobą pokaźny szereg ofiar, złożonych | społeczeństwa. Samochody, balony, yachty, ne- | 


na rzecz kraju i państwa. Wszak same świadczenia 
na rzecz gimnazyum Franciszka Józefa, szkoły re- 


| 


leżą do działu przyjemności połączonych z 
praktycznymi celami, do których dąży cywili- 


alnej, przemysłowej, handlowej, na rzecz ntworzenia | zacya. Czy wyścigi konne kłusem lub galo- 


fakulteta medycznego, na rzecz szkoły kadeckiej— | pem mają większe lub mniejsze znaczenie od | 
wyrażeją się w milionowych kwotach, a ich skatki | syortów wyżej wymienionych, te będziemy się 
gmina jeszcze obecnie na sobie odczuwa., Prócz ie- | starali przedstawić w świetle bezwzględnej 
go miasto wydaje rocznie setki tysięcy na poruczo- | prawdy. 


ay zakres działania i inne ogólno państwowe cele, 
może więc domagać się słusznie, by w tej sprawie 
nie czyniono nowych żądań, by jej załatwienia nie 
czyniono zawisłem od nowych, % góry określić się 
mających ofiar. 

Dla celów spseyalaych miasta Wiednia wy- 
dało państwo przeszło 150 milionów, Pradze dano 
2 miliony subwencyi państwowej. Lwów nietylko 
nie dostał żadnej pomocy ze skarbu państwa, ale 
eo chwila stawia mu rząd centralny alternatywę: 
albo dasz tyle, ile żądamy, albo nie będzie wyko; 
nang rzecz, której konieczność uznajemy w zasa- 
dzie. Tę politykę stosuje rząd i wobec projektowa- 
nej kolei Liwów-Winniki, stojąc twardo przy oyfrze 
90.000 złr. a, żądając na resztę kosztów ofiar kra- 
jowych, gminnych i prywatnych. Takiej polityki 
błędnej Sejm popierać nie może i dlatego domaga 
się bezwarunkowo w tym razie należytego uwzglę- 
dnienia przy tej linii także interesów stolicy kraju. 
Ma ona bowiem słuszne prawo domagać się, ażeby 
specyalnie dla celów jej aprowizacyi, dla podania 
możności taniego dowozu do stolicy artykułów ży- 
wneści i przedmiotów handlu i przemysłu i dla za- 
pewnisnia tem samem lepszego i łatwiejszego zbytu 
tych artykułów oko'icom dalszym Przemyślan i Brze- 
żan — stworzono kosztem państwa potrzebną ko- 
munikacyę kolejową, nie żądając snbweneyi ze 
strony mniej zamożnych czynników krajowych na 
rzecz państwa. 

Jak już wiadomo, Sejm, podzielając zapatry- 
wania referenta, uchwalił wezwanie do rządu, aże- 
by postarał się o wybudowanie kolei żelaznej ze 
Lwowa do Winnik, jako kolei państwowej i ażeby 
przy ustaleniu trasy uwzględnił, ile możności, życze- 
nią i potrzeby miasta Lwowa. Miejmy nadzieję, że 
rezolncyi tej nie spotka taki los, jaki sejmowe we- 
zwanie do rządu zazwyczaj spotyka i że państwo 
spełni choó raz swój obowiązek wobec tak syste- 
matycznie zan'edbywanego kraju i jeszcze więcej 
zaniedbywanej przez rząd stolicy tego kraju. 

* 
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Wielce rozpowszechnionem jest mniema- 
nie, że nerwowość u dzieci jest następstwem 
dziedziozności i że skutkiem tego wszelkie 
wychowawcze zabiegi w celu jej zwalozenia 
bywają najczęściej bezskuteczne. Przeciwko te- 
mu mniemaniu występuje prof, Cramer z Ge- 
tyngi w oddzielnej broszurze, z której war- 
szawski Przegląd Pedagogiczny przytaeza cały 
szereg przyczyn, wpływających po za dziedzi- 
cznością na przedwczesne zdenerwowanie mlo- 
dego pokolenia. 

W szeregu tych przyczyn — pisze Przegląd 
Pedagogiczny — stawia autor na pierwszem nie- 
mal miejscu wadliwy system nauczania w szkołach, 
których nadmierne wymagania odbijają się ujemnie 
na zdrowiu uczniów, następnie zaś rozliczne cho- 
roby dzieci i niewłaściwe podczas nich zachowanie 
się rodziców i otoczenia, wyrażające się w nadmier- 
nej i szkodliwej w wielu razach  pieczołowitości: 
tak np. podczas gorączki dziecko jest apatyczne i 
chce mieó spokój; w kilka dni po gorączce jest 
rozdrażnione i skłonne do płaczu; tymczasem tro- 
skliwość rodziców, ciotki, babki nie opuszczają jego 
łóżka i starają się je „zabawiać i rozrywać*. Wpły- 
wa to fatalnie na system nerwowy. Podobnież szko- 
dliwemi są wpływy otoczenia w codziennem obco- 
waniu z dzieómi, o ile ono nie liczy się z pewną 
niezależnością duchową przyszłego człowieka, a bar- 
dziej jeszcze z warunkami jego nataralnego roz- 
woju. Bywa to przeważnie w rodzinach zamożnych 
i oświeconych i zaczyna się od pierwszych dni ży- 
cia. Każdy z gości, bez względu na to, czy sobie 
życzy, mngi dziecko oglądać; w tym celu bywa ono 
ozęsto budzone ze snu, tak potrzebnego w okresie 
niemowlęctwa, a nadmiar wrażeń, np. silnego ówia- 
tła, dźwięków, jest już pierwszym czynnikiem prze- 
ciążenia umysłewego. Z chwilą, gdy dziecko zacznie 
mówić, próżność rodziców staje się bodźcem do 
przyspieszenia naturalnego jego rozwojn, do tresury 
na t. zw. cudowne dziecko. System nerwowy męczy 
się zbyt prędko, i takie dzieci nad wiek rozwinięte, 
nie spełniają w późniejszym wieku tych nadziei, 
które w nich pokładano, gdy popisywały się na 
Żądanie rodziców talentem jakimś lub dużym zaso- 
bem wiadomości. Powodowani tą samą próżnością, 
rodzice oddają często dziecko zbyt wcześnie do 
szkoły, co dzieciom prawidłowo rozwiniętym nie przy- 
nosi szkody; dla słabych jednak fizycznie lub rozwija- 
jących się powoli, każdy miesiąc opóźnienia nauki jest 
prawdziwym zyskiem. Dzieci starsze, uczęszezające 
już do szkoły, bywają w domu przeciążane lekcyami 
prywatnemi, występują w żywych obrazach, w tea- 
trach amatorskich, chodzą na lekcye tańca i baliki 
dziecinne, co wszystko oddziaływa ujemnie na sy- 
stem nerwowy zarówno przez nadmiar wrażeń, jak 
i przez to samo, że rozrywki te, prreciągające się 
do północy, lub dłużej, pozbawiają dzieci należnej 
im ilości snu i wypoczynku. W okresie dojrzewania 
dzieci, bez względu na stopień rozwoju umysłowego, 
są traktowane jak dorośli, biorą udział w towa- 
rzystwie i bywają często w teatrze na sztukach, 
w najlepszym razie nieodpowiednich dla ieh wieku, 
w najgorszym — demoralizujących ; toż samo mo- 
żna powiedzieć o niestosownej lekturze, o całym 
trybie życia wielkomiejskiego, które żle oddziaływa 
na dorosłych, ale gorzej na młodzież dorastającą, 
Według autora, jest jeszcze cały szereg złych wpły- 
wów, których nie mośna przypisywać szkole : każdy 
z nich, oddzielnie wzięty, stosunkowo mało ma sna- 
czenia, leos gdy zjawia się w bardzo intensywnej 
postaci, albo połączy się z kilku innymi czynnika- 
mi, wytwarza ten stan osłabienia nerwowego, któ- 
ry nie bez przyczyny uważamy sa smutną cechę 
dzisiejszego pokolenia, 


k « 

„Pańska zabawka ”. 
Zbliżający się termin wyścigów konnych 
w Galicyi przywodzi nam na myśl drwiny i 
przycinki, z którymi od wielu lat spotykamy 
się w galicyjskich dziennikach. Wobec tego, 
mie będzie sądzę od rzeczy wypowiedzieć kilku 
słów w poważniejszym tonie i poddać pod sąd 
(EE rw kwestyę, ogy wyłcigi konne na- 
eżą do takiej kategoryi zabaw jak naprzykład 
karty, czy tek do kategoryi sportu, będącego 


00 Z AO TEE EO CZAI 


Przedewszystkiem zaznaczyć musimy, że , 
obeonia we wszystkich oywilizowanych pań- | 
stwach, w których chów koni jest jedną z ga-, 
lęvi krajowej produkoyi, wstawiają rządy co, 
roku w preliminarz pewną kwotę na podnie-; 
sienie chowu koni, a z tych pieniędzy częśći 
Appia jest na nagrody wyścigowe. Wy- | 

cigi tek wytworzyły rasę koni an ielskich, | 
której wartość jako materyalu reprodukcyjne- i 
go jest w całym świecie nudowodnioną i jako; 
taka uznaną. Jeżeli bowiem koń jest motorera, : 
to wartością jego jest siła, — zaś próbą siły — 
szybkość. Publionea sałekoya umośliwia ozna- 

ezenie najlepszych indywidnów, które łączone 

ze sobą ustalają zalety, siłę ich dziedziczenia 

i tworzą rodzaj ekstraktu, który w pewnych 

dozach zadawany rasom gatunkowo gorszym, ' 
wzmacnia je i czyni z nich motory większej, - 
pozytywnej wartości, odpowiednio do rozma*' 
itych posług. 

W Austro-Węgrzech ogłoszono w r. 1857 
urzędowe, że „J. ©. K. Apostolska Mość posta- ' 
nowił na dniu 27 stycznia aby w celu podnie- 
wienia chowu koni w oałej monarchii, odbywa- ' 
ły się co roku wyścigi po znaczniejszych mia: 
stach i na próbę, na czas trzech lat narnaczyć . 
raczył nagrody za rączość, wytrwałość i siłę 
koni". Wszystkie towarzystwa wyścigowe mają 
jeden i tem sam oel, w różny sposób w ich 
statutach sformułowany. Cesarstwo rosyjskie 
najpóźniej z mocarstw europejskich wydało 
reformowany przed kilku laty regulemin wy-'! 
ścigowy, nazwany „normalną ustawą”. $ 2 okre- | 
śla w niej w ten sposób cel wyścigów kon- 
nych: „Rozwój hodowli koni pełnej krwi, co 
przy rscyonalnem krzyżowaniu jest głównym 

dkiem ulepszania wszystkich innych ras' 
końskich, stanowi cel towarzystw wyścigo- 
wych”. Z tego wszystkiego jasno wynika, że 
wyścig koni jest przedewszystkiem próbą oelo- 
Wā a tem samem, czemś więcej niż „sportem“. 

O ile więe wyścigi konne są konieczne 
do selekoyi materyału hodowlanego, o tyle wy- 
beigi naprzykład cyklistów, jeżeli wychodzą poza 
granicę zdrowego Óówiczenia fizycznego, 8% W 
wielu wypadkach bezcelowe a nawet wprost 
szkodliwe dla zdrowia ludzi biorących w nich 
udział. Bardzo często zdarza się bowiem, że 
biorą w nich udział młodzi ludzie fizycznie 
nie rozwinięci i przez odpowiedni training 
nich nie przygotowani. W wyścigach takich 
nie aawsze odzi © kazanie praktycznej 
strony tego bądź 00 É nie pozbawionego. 
licznych zalet „wehikułu* (np. jego szybkości), ' 
o podniesienie praemysta w tym xierunku, nie ; 
ywalizacyę międzynarodową samych 


o jaka r 
jjeżdźców, jako takich, przyczem ambicya wy- 
i 


grywania rekordów, s powodów wyżej wymie- | 
nionych niejednego już przyprawiła o utratę 
zdrowia. i 

Zapytuję teram w imię bezstronności tych, | 
oo z taką sympatyą wyrażają się o wyścigach | 
oyklistów, dlaczego sm t bszwzglęcnośnią ; 
potępiają wyścigi koane? To rozsiewanie w | 
niektórych pismach naszych niechęci do wy- | 
śoigów konnych i przedstawianie ich jako | 
bezsensownej zabawy „sfer wyższych”, jest 
tem bardziej niewłaściwera, że dzienniki te, 
zacietrzewiając się w swej walce partyjnej, 
szkodzą wprost dobrej sprawie, odoiągając pu- | 
bliczność od współudziału przy tych, bądź oo 
bądź, interezujących zapasach. Qyrki u nas 
wita się z radością i bywają zwykle da | 
nione, a wyścigi, tj. próby wartości koni i 
jowyoh, obrznea się gradem kpin i szykan pod 
adresem ieh właścicieli. 

Nad tego rodzaju traktowaniem instytnoyj ' 
dodatnich nie będziemy się dłużej rozwodzić, | 
gdyż doprowadzióby nas to musiało do wnio- 
sków zbyt daleko idących. Zaznaczymy tu 
tylko, że utrzymywanie stajen wyścigowych 
nie jest wyłączną „zabawą“, że tak się wyrażą 
„sfer wyższych“. Sport ten wymaga znacznych 
nakładów, nie dla każdego więo jest przystę- 
pnym. Nawet u nas — gdzie dla wielu przy- 
czyn, wyścigi konne zamiast się rozwijać, 00- 
raz bardziej upadają — stajnie wyścigowe 
znajdują się w rękach ludzi z różnych sfer, 
a na większych torach Europy widzi się obok 
historycznych nazwisk takke znane firmy 
przemysłowców. y 

Prawdziwą i trudną do rozwiązania za- 
gadką jest pytanie, dlaczego w Królestwie 
wyścigami konnymi interesują się wszyscy. 
W. Warszawie dzień ich jest prawdziwem 
świętem, na tor zdąża kto może, programy 
znajdują się w rękach wszystkich, u nas we 
Lwowie i Krakowie trybuny i plac zwykle 
świecą pustkami. Wszędzie na świecie codzien- 
ne gazety mają swoich fachowych sprawo- 
zdaweów i traktują wyścigi konne jako rzecz 
na seryo. Jedna tylko Głalioya jest wyjątkiem 
pod tym względem — czy dodatnim, niech 
ozytelaik sam sobie na to odpowie. 


Z izby sądowej. 


Lwów, 25 maja. 
(Morderstwo), 


Dnia 30 grudnia zeszłego roku zobaczyli 
mieszkańcy Huty Szozerzeckiej na jednej z ja- 
błoni przydrożnych powieszone biało Franci- 
szka Kupinieckiego, parobka z tej wsi. Sekoya 
sądowa orzekła, że denata zamordował ktoś 
najpierw siekierą, a potem trupa powiesił, wi- 
dooznie w tym celu, aby mieszkańcy wsi my- 
śleli, że Franciszek Kupinieoki zginął śmiercią 
samobójczą. Podejrzenie o morderstwo padło 
zrazu na Michała Kołodzieja, który zalecał się 
do tej samej dziewczyny co Kupiniecki, ale 
Kołodziej wykazał swoje alibi. Wtedy wypły- 
nęły silne poszlaki przeciw Wawrzyńcowi Ku- 
pinieckiemu, bratu zamordowanego, który z 
Franciszkiem żył w niezgodzie o grunt i od 
pół roku pałał doń taką zawziętą złością, że 
nie mówił doń ani słowa. | 

Wawrzyniec Kupiniecki, stanąwszy dziś 


Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
przeprowadzają bezpłatnie 


winy. Rozprawa, do której zawezwane 21 
trwa dalej. 


KRONIKA. 


Lwów 25 maja. 

Wiadomości urzędowe. Minister wyznań i o- 
światy zamianował starszego nauczyciela Ď-klago- 
wej szkoły w Brzozdowcach, Piotra Reicherta, pro- 
wizorycznym okręgowym inspektorem szkolnym w 
IX klasie rangi dla okręgu szkolnego Bóbrka. 

Cesarz nadał zastępcy naczelnego redaktora 
Wiener Ztg. drowi Emilowi Loeblowi tytuł i oha- 
rakter radzcy rządowego z uwelnieniem od taksy. 

Ludwik hr. Badeni, attachó ambasady austro- 
węgierskiej w Madrycie, syn hr. Kazimierza, zo- 


| stał przeniesiony do ambasady w Londynie. 


Ku czci Zygmunta Samolowioza odbyło się 
wczoraj o 12 w południe uroczyste zebranie Towa- 
rzystw» nauczycieli szkół wyższych w auli gimna- 
uyum Franciszka Józefa. Po krótkiej przemowie 
prezesa Towarzystwa, jprofesora Kaliny, sławiącej 
w ogólnych słowach działalność Samolewicza, skre- 
Ślił poseł sejmowy profesor oleski życiorys tego 
wybitnego pedagoga i przypomniał jego zasługi na 
polu naszego szkolnictwa, zwłaszcza około należyte- 
go wykonania przepisów o polskim języku wykła- 
dewym. Gimnazynm Franciszka Józefa we Lwowie 
za czasów dyrektorstwa Samolewicza stało się 
pierwszą w kraja, wzorową pod każdym wzglę- 
dem szkołą średnią. Z pośród prac publicystyczaych 
Samolewicza wymienił mówca jednę, o której dotąd 
niewiadomem było, że wyszła z pod jego pióra. 
Gdy mianowicie przed laty kilkunasta był zamiar 
wprowadzenia do szkół średnich repetytoryów z 
wszystkich przedmiotów w języku niemieckim i 
wydano już nawet odpowiedni okólnik, Samelewicz 
wydrukował bezimiennie artykuł pt. „Stanowisko 
języka niemieckiego w naszych szkołach Średnich* 
i rozesłał go wszystkim posłom sejmowym. Wywo- 
dy Samolewicza były tak świetne i wyczerpujące, 
że o wykonaniu okólnika już mowy więcej nie było. 
Prócz zasłag na polu publicznem sławił także mów- 


ca zalety Samolewicza w życiu prywatnem, oraz, 


jego zacny i nieskazitelny charakter. 

W auli gimnazyum wmurowano ku pamięci 
Zygmunta Samolewicza tablicę z czarnego marmuru, 
na której złotemi głoskami wypisano hołd pamięci 
Samolewicza, zakończony dwuwierszem : 

Niech każdy, mając przykład jego ku pamięci. 
Miłość własną miłości Ojczyzny poświęci. 

Nad tablicą zawieszono medalion z białego 
marmurn z portretem Samolewicza, wykonanym pła- 
skorzeżbą, 


Rada m. Lwowa na posiedzeniu środowem 
rozdała dla wodociągów następujące dostawy w dro- 
dze licytacyi ofertowej: kurków konieznych p. Ma- 
chanowi za 19.788 K., wentyli p. Emilianowi Waj- 
dowskiemn za 34250 K. wentyli w łożyskach 
z Żelaza lanego firmie wiedeńskiej Hilpert za 
18.988 K., instalacyi rur, doprowadzających do do- 
mów, p. Niemekszy za 263,997 K. Tu zauważyć 
należy, że o instalacyę rur starali się też inni ofe- 
renci, jak p. Rodakowski za 388.419 K, p. Ma- 
chan za 300.811 K, i p. Rzędowski za 264.000 
K. 60 hal. 

Rozpatrywała też Rada oferty na wewnętrzne 
urządzenie rzeźni miejskiej, lecz decyzyi z powodu 
nieprzygotowanego należycie materyału nie po- 
wzięto. Oferty wnieśli: Ziełeniewski i Sp. w Kra- 
kowie za 381.000 K., praska akc., fabryka Bustona 


jaa 862.000 K., Ringhoffer w Pradze i Tow. bn-' 


dowy wagonów w Sanoku za 416.000 K, i akcyj- 
na fabryka Branda i Lhnilliera w Bernie za 
353.000 K. Nad elaboratem komisyi dla budowy 
rzeźni, zalecającym ofertę Rustona, a zwalczającym 
głównie ofertę Ringhoffera, wywiązała się ożywiona 


| dyskueya, w której brali udział przeważnie techni- 


cy. Prof. Dzieślewski w bardzo obszernym facho- 
wym wywodzie zalecał ofertę Ringhoffera, która — 
zdaniem mówcy — jest naprawdę najtańszą, Mówca 
oświadczył się za użyciem w chłodzarni systemu 
Lindego, tj. ameniakowego. Oświetlenie wystarczy 
w rzekni gazowe, a tylko w chłodzarni uważa 
mówca elektryczne za lepsze. Przez to  oszczę: 
dziłoby się 200,000 K. 

P. Michalski protestował przeciw wywo- 
dom prof. Dzieślewskiego, objaśniając, że technicy, 
zasiadający w Radzie miejskiej, jaż cztery miesiące 
wiodą spór o Ringhoffera i Rustona, a rzecz sama 
na tem cierpi. Oferta Rustona jest bezwzględnie tań- 
szą, zresztą Ruston urządził juž s 20 rzeźni, a 
Ringhoffer tylko jedną i to małą. Mówca zapewnił, 


że komisya zaleca także i dlatego ofertą Rustona, ' 


iż Ruston da miastu naszemu zarobió 216000 K., 
bo dostarozy tylko maszyn, a resztę rzemieślnicy 
lwowścy; gdyby zaś przyjęto ofertę Ringhofera, 
owe 216.000 K. weżnie oferująca z nim fabryka 
sanocka. 

Ostatecznie na wniosek p. Gołąba uchwalono 
refsrat odesłać jeszcze do komisi specyalnej, aby 
rozważyć, w czem tkwi to, że komisya oblicza ina- 
czej, a prof, Dzieślewski inaczej, 

F Władysław Łuszozkiewicz. W środę wieczo- 


rem umarł w Krakowie w 73 r. życia Władysław ' 


Łuszczkiewicz, emerytowany profesor Szkoły Sztak 
pięknych, dyrektor Muzeum narodowego, członek 
Akademii umiejętności. Zmarły był nauczycielem 
Matejki i Grottgera, jednym z najbardziej zasłużo- 
nych pracowników w dziale historyi sztuki pol- 


skiej Z okazyi jubilenszu Wszechnicy Jagielloń- 


skiej miał otrzymać doktorat filozofii konoris causa. 
Jeden z synów zmarłego jest budowniczym we 
Lwowie, drugi, lekarz, dyrektorem szpitala w So- 
kalu ; jedna z córek za profesorem dr. Piotrowskim 
we Lwowie. 

Adwokat w śledztwie. Krakowski sąd karny 
wytoczył śledztwo przeciw adwokatowi dr. Włady- 
sławowi Kastoremu o sprzeniewierzenie, ato z nastę- 
pującego powodu: Pani Melania Krasioka z Królestwa 
uloko:sała na realnościach w Krakowie 26 000 zł. 
i udzieliła obszernego pełnomocnictwa adwokatowi 
Kastoremu co do zarządzania tą kwotą i pobiera- 
nia procentów. Jak się pokazało, Kastory pieniądze 
z hipotek ściągnął i użył na własne potrzeby. Gdy 
się o tem pani Krasińska dowiedziała, próbowała 
odzyskać chociażby część sprzeniewierzonych pie- 
niędzy i gotowa była za 26.000 zł: wziąć 10 lub 8 
tysięcy zł. Ale i tej kwoty Kastory nie był w sta- 
nie zwrócić, tak, że ostatecznie wdrożono przeciwko 
niemu śledztwo gądowo-karne o sprzeniewierzenie. 
Kastory wyjechał z Krakowa i jest przypuszcze- 
nie, że udał się w dalszą podróż, ażeby uniknąć 


, da, gdyby się nie ziściła. Naturalnie z Bz 


koszta wyłożył znaczne sumy, lecz stracił je bez“ 
powrotnie, gdyż przekonał się, że ze sprawy tej nis 
nie da się zrobić. 

Konkursa rozpisują: Dyrekcya zakładu kar- 
nego w Wiśniczu na posadę dozorcy więzień z po” 
borami 1440 K; termin do 12 czerwca. — SĄ 
powiatowy w Sieniawie przyjmie zaraz dyetaryu* 
Sza z płacą 47 K. miesięcznie. Namiestnictwo 
rozpisuje konkurs na posagi z fundacyi imienia: 
Jana Antoniego Dukiewicza, Karola Soboty, El- 
żbiety Czarkowskiej, Wincentego Łodzia Poniń- 
skiego i Gwidona Milana. Wymagany jest ukoń: 
czony 8-:my, a nieprzekroczony 24 rok życia, sio“ 
roctwo, religia katolicka, pochodzenie ślubne, do- 
bre prowadzenie sią. Termin podań do 15 czer- 


wca. — Magistrat miasta Lwowa na pięć miejsć 
bezpłatnej nauki śpiewu solewego w szkole Tow: 
„Lutnia“ na rok 1900/1901, 'Termin do 15 
CZErWCA. 


Nasze sprawozdanie z przebiegu wterko- 
wego walnego zgromadzenia akcyonaryuszy Banku 
kredytowego uzupełniamy wiadomością, iż wobec 
oświadczenia prokurenta Banku hipotecznego w 
Krakowie dra Szymona Mestera, że ze względów 
służbowych nie może przyjąć ponownego wyboru 
na członka komisyi rewizyjnej, został dr. Mester 
na wniosek adwokata dra Goreckiego jednomyślnie 
wybrany zastępcą członka tejże komisy. 

Mezalianse. W artykule pod tym tytułem, 
umieszczonym w ostatnim numerze Przeglądu, 
mylnie wydrukowano, że arcyksiężna Marya Te- 

resa jest matką arcyksiążąt Franciszka Ferdy- 
nanda, Ottona i Ferdynanda Karola; jest ona ma- 
cochą tych arcyksiążąt. Jak nam zresztą tele- 
grafują z Wiednia, biuro korespondencyjne na 
podstawie urzędowego upoważnienia stwierdza, że 
pogłoska o zaręczynach arcyke. Maryi Teresy jest 
zupełnie bezpodstawna i zmyślona. 

+F Edward Metzger, feldmarszałek-porucznik, 
osobistość znana i lubiana we Lwowie, komendant 
wiedeńskiego domn inwalidów, umarł w Wiedniu, w 
68 roku Życia. Sp. Metzger urodził się w Winni- 
kach, brał udział w k-mpanii węgierskiej, odniósł 
pod Siblein ciężkie rany, a w r. 1866 %alczył pod 
Custozsą, Przez kilka lat od r. 1889 był.we Lwo- 
wie brygadyerem. Polak z urodzenia, zawsze pa- 
miętał o swej narodowości i dzieci swe wychował 

po poiskn. R. 4. p.! 

Do sere litościwych za naszem pośrednictwem 

,udaje się z prośbą o wsparcie 80 letni chory sta- 
ruszek, były obywatel z Królestwa polskiego, u- 
czestnik powstania z 1863 r., którema cały mają- 
tek skonfiskowano. Nie może on już własną pracą 
zarobić na siebie, ponieważ jest częściowo ciemnym 

(1 fizycznie zniedołężniałym, w ostatnich zaś czasach 

| tak bardzo podapadł na zdrowiu, że dla poratowa- 
jnia resztek sił swoich muei wyjechać na 

(bwieże powietrze lub do kąpiel. Przekonawszy się 

( naocznie, że jego apel do dobroczynnej i patryoty- 

| cenej publiczności naszej zasłaguje w zapełności na 
uwzględnienie, prosimy o nadsyłanie datków wprost 
pod adresem petenta: Józef Zbijewski, Lwów, Dom 

! akogich, ul. Wronowskich 1. 2. 

i Dyrekcya Colosseum zaangażowała od 1-go 
czerwca latający balet z teatru Chatelet w Paryżu, 

i Pobory pocztmistrzów. Minister handlu roz- 
porządził, że w przyszłości mianować się ma poczt. 
mistrzów tylko za dekretem. Pensye ich wahać się 
bądą między 1400 a 2400 K, oprócz pięcioleci i 
dodatków służbowych. Fandnsz potrzebny na tę re- 
gulacyę wynosi 17/4, miliona K., a dostarczy. go 

nadwyżka dochodów pocztowych, jaka wyniknie z 

przeprowadzenia reformy taryfy pocztowej. 

Defraudaoya. Wedle Głosu Narodu, w urzą- 
dzie podatkowym w Zatorze wykryto defraudacyę 
i z tego powodu zasuspendowano poborcą podatko: 
wego Szczepana Pukowskiego. 

W Stanisławowie aresztowano znanego tam 
ogólnie kupca Nachmana Halperna i jego żonę pod 
zarzutem oszukańczej krydy; odbyto też w ostatnich 
dniach rewizye domowe u kilka innych kapców; a 
to z powoda, że zdarzyło się tam wiele bankructw, ist- 
nieje zań podejrzenie, iż w Stanisławowie jest for- 
malny ring oszustów, spekulających na fałszywą 
krydę. 

Neofici. Wczoraj w kościele św. Anny odbył 
się chrzest św. dwojga dzieci! znanego drogerzysty 
lwowskiego, p, Leszka Cnkiera. Rodzicami chrzest- 
nymi państwo Włedzimierzowie Krosińsey i ieh syn. 
Rodzice ochrzczonych wczoraj dzieci przejdą ró- 
wnież niebawem na łono Kościoła katolickiego. 

W Krakowie w środę w kościele Sióstr Fee 
licyanek odbył się chrzest siedmiu osób, tj, całej 
rodziny p. Wasgerbergów, kapitalistów, Zmienili oni 
równocześnie swe rodowe nazwisko na „Wojecki*. 

Poszukuje się rodziców. Przed czterema dnia- 
mi ną ul. Kleparowskiej napotkano wieczorem ma- 
łego chłopaczka, liczącego 3 lub najwięcej 4 lata 
wieku, ubranego w popielaty garnitur i szkockich 
barw paltocik, błądzącego bez celu. Umiał on po- 

, dać, że na imię mu Staś, a na nazwisko prawdo« 
podobnie ma Śmiszko. Odstawiono go na policyę, 

a stamtąd do komisaryatu drugiej dzielnicy; ponie- 

waż zaś nikt się po chłopaka nie zgłosił, przeto 
komisaryat oddał go do zakładu Dzieciątka Jezus, 

Rodzice dotąd jeszcze się nie znaleźli. 

Na zupę rumfordzką dla ubogich, wstydzą- 
cych się żebrać, miało Towarzystwo św. Winoen* 
tego à Paulo, w czasie od 1 stycznia do 6 kwie- 
śnia b. r. ogółem 8692 K, 82 hal. przychodu, 
a 3037 K. 36 hal rozchodu, pozostaje zatem na 
ten cel na rok następny 665 K. 46 hal. Ogółem 
rozdano w tych trzech miesiącach zimowych 37:967 
porcyi supy i tyleż chleba. 

Owacya dla Sienkiewicza. Pan Adam Wo- 
ryha Darowski pisze z Rzymu: „Otrzymałem świe- 
,ło zapytanie od dyrekcyi teatra Mansoni, czy nie 
| dałoby się urządzić tataj galowego przedstawienia 
„Quo vadis“ na cześć Sienkiewicsa? Dyrekcya 
' okce wynająć na jeden wieczór, w jesieni, wielki 
i piękny tutejszy teatr Politeama Adriano, zapro” 

sió królową i dwór, uprosić Sienkiewicza, aby na 
| ów wieczór przyjechał i wyprawió mu owacyę. 

; Myśl ta jest tak ładna, że doprawdy byłaby szko- 


t j ymu mu- 
siałby jechać Sienkiewicz do Neapolu, gdzieby go 


„ powitano entuzyastycznie*, 


j W Poznaniu w czasie od 7 do 12 czerwca 
| odbędzie się wystawa rolnicza, którą urządza naj- 
większe niemieckie Towarzystwo rolnieze „Deutsche 


, Landwirthsohafte-Gesellschaft*, Urządza ono wy- 
, Stawy takie co roku, zawsze w innem mieście 60- 


sarstwa niemieckiego ; tym razem przyszła kolej na 
|Poxnań. W wystawie tej wezmą też udział rolnicy 


i polsoy, zarówno z Wielkopolski i Prus Zachodnich, 


następstw śledztwa sądowego. Przed trzema dnia- 'jakoteż z Królestwa Polskiego, 


mi widziano go w Wiednia. 
. _ Kastory jest właścicielem małej wiejskiej po- 
giadłości w Bonarce, pod Krakowem, obok stacyi 


Kolonie polskie w Kurytybie. P. Zenon Le- 
wandowski, konsul austryaoki w Brazylii, zakupił 


[w Kurytybie z polecenia To rarzystwa geograficzno- 


kolejowej Podgórze-Bonarka. Na posiadłość tę, | handlowego lwowskiego 180.000 hektarów ziemi 
przedstawiającą wartość co najwyżej 25.000 zł.,' celem rozsprzedaży między osadników polskich. 


zaciągnął długów około 80.000 zł, Bonarka została | 


wystawioną na licytacyą. Przyczyną ruiny majątko- 


wej i sprzeniewierzenia Kastorego ma byó fakt, że 
(mat, osnuty na tle historycznem, Król miał właśnie 


wobec trudnego teraźniejszego położenia adwoka- 


tów, chciał przeprowadzić jedną grubszą sprawę - 


Trafita kosa na kamień. Zabawny wypadek 
zdarzył się w tyah dniach na scenie jednego z tø- 
atrów rzymskich, gdzie grano jakiś wspaniały dra- 


odczytaó mowę tronową. W sali zgromadził się 


i srobió majątek. Podobno zajmował się sprawą dwór, arystokracya, najznakomitsi dworaoy w 08z6- 


spadku po Kościuszce w Ameryce i na wstępne 


kiwaniu na ważną chwilę, „Król“ odziany w pławsos 


SOKAL i LILIEN 


wem bankowy i kanteęr wymiany. 


MM 
| burparowy podbity futrem króliczem, imitującem 
Jako tako gronostaje, przeszedł pompatycznie scenę 
twstąpił powoli na stopnie tronu. Skłonili się 
Wszyscy, a pierwszy minister podał swemu teatral- 
lemmn władzey zwój papieru, ma którym miała być 
apigsana mowa trenowa. Zapanowało milczenie aro- 
czyste.. Król rozwija zwój, rzuca nań okiem i... 
drętwieje, albowiem rekwizytor zamiast zapisanego 
Papieru, podał czysty, Co tu począć? Mowa była 
uga, a sufer, nie zawiadomiony, siedział w swej 
budzie bezczynnie, kontent, że mu się zdarzyła 
Ohwila spoczynku. Milczenie stawało się już ženu- 
Jącem, gdy oto królowi dobra myśl przychodzi do 
głowy. Majestarycznym ruchem uderza dłonią w zwój 
l podaje go pierwszemu ministrowi ze słowami: 
„Oto nasza mowa tronowa | Czytaj pan!“ Minister 
zdziwiony bierze zwój do rąk i... drętwieje, widząc, 
łe ma przed sobą tylko biały papier. Nie tracąc 
Jednak przytomności, przebiega oczyma trzymany 
W ręku dokumant, składa go u stóp trenu i rzecze 
glosem doniesłym : „Najjańniejszy królu ! Sumienie 
nie pozwala mi się zgodzić na brzmienie tej mowy 
tronowej. Składam ją u stóp tronu i... podaję się 
do dymisyi...* Rzekł i majestatycznym krokiem 
przeszedłszy przez scenę, zniknął w najbliższej 
kalisie.... 
Koncert Sienkiewicezowski odbędzie się w dniu 
27 czerwca. Do komitetu należą pp. Barwiński, dr. 
Berson, Tadeusz Czapelski, Krechowiecki, Meliński, 
Niewiadomski, Nenhanser, Stanisław Pepłowski, Sta 
nigław Rossowski i Kazimierz Skrzyński. Kiero- 
wnictwo części muzykalno-wokalnej objął p. Nie- 
 wiadomski. 

Turniej średniowieczny. Warszawskie Towa- 
rzystwo artystyczne postanowiło w pierwszej poło: 
wie przyszłego miesiąca, o ile oczywiście pogoda 
Ba to pozwoli, urządzić zabawę, jakiej Warszawa 
nie miała, Będzie to mianowicie turniej rycerzy z 
czasów średniewiecznych, połączony z zabawami, 
podobnemi do tych, które odbywały się na dworach 
magnatów z tej epoki, pełnej romantyzmu i rycer- 
Bkości, 

Zabawa odbędzie się pod gołe niebem na 
plaou umyślnie na ten cel odpowiednio urządzonym. 
Będzie więc średniowieczne zamezysko, będą gale- 
rye i amfiteatry dlu dam, będzie wielka arena do 
walk zapaśniczych rycerzy, uzbrojonych w oręż auten- 
tyczny i ubranych w różnobarwne stroje, wykonane | 
ściśle wedlug wzorów ówczesnych. Roboty przygo- | 
towawcze około urządzenia turnieja są już w pel- 
nym biegu. 

Psi cmentarz. Jednocześnie z wystawą otwo- | 
rzono w Paryżu nieznany dotychczas światu przy- 


wskazówki 
nią czasu w domu i po za domem,“ podręcznik dla ` 


wie 6 kor. 20 hal. 
Rostand E. „Księżniczka z za morza,” 
kład M. Chwalibóg. Cena 1 kor. 60 hal. 


40 hal. f 
rytami i z tablicami 2 kor, 80 kal, | 
Stodolski R. „Ogólny pogląd na torfowiska“ : 
wraz z przykładem ich uprawy podług systemu! 
Rimpan 1 kor, 10 hal. | 
Tołstoj L. N. „Odrodzenie,“ powieść w Sech 
częściach. 1 kor. 60 hal. | 
Turkowski Fr. „Gorzelnictwo” z 62 drzewo- 
rytami, 4 kor. 40 hal. 
a 
Sport. 
Wyścigi konne w Budapeszcie, Zjazd wiosenny. 

Dzień pierwszy 6 maja. Połączone nagrody | 
Nemzeti i Hazafi, 20.000 kor. zwycięzcy, 8000 k, | 
drugiemu koniowi, dla koni trzyletnich, meta 1600 
met. Zapisano koni 114, biegały 4. Hr. D. Wenck- 
heim „Garabonczias” po Phil od Gilda 1, p. A. v. 
Pechy „Kara“ 2, Totalizator 35:10. 

Dzień drugi 8 maja. Nagroda Batthyany- 
Hunyady, 500 e. k. dukatów zwycięzcy, 100 duk. 
drugiemu koniowi, meta 1600 m. Zapisano koni 
10, biegały 8. Hr. St. Karolyi 41. „Andróe* po 
Preferment od Incognito 1, p. Newmarket (pseudo- 
nim) bl. „Malteseur* 2. Totalizator 19 : 10. — 
Handicap majowy, nagroda 8000 k. zwycięzcy, 
1000 koron drngiemu koniowi, meta 1000 m. Za- 
pisano koni 86, biegało 19%. Br. J. Harkanyi 4l. | 
„Feodora* po Balvany od Feo (44 kg.) 1, p. Black | 
(pseudonim) 31. „Fragile“ (41 i pół kg.) 2. Tota- 
lizątor 319:10. 

Dzień trzeci 10 maja. Nagroda dam, honoro- 
wa i 540 e, k. dukatów zwycięzcy, 100 dukatów 
drugiemu koniowi, meta 2400 metr. Zapisano koni 
18, biegało 8. P. E. v. Blaskovits 31. „Neha“ po | 
Bean Brummel od Nefelets (jeździec p. Randall) 1, í 
p. Black 5l. „Orchef* (jeździec rotm. K, v. Sze- ; 
mere) 2, Totalizator 62:10. — Nagroda  pamiątko- 
wa br. Bella Wenckheim 4.000 k, zwycięzcy, 
1000 k. drugismu koniowi; meta 1600 mtr. Zapi- | 
sano koni 48, biegały 2. Br. G. Springer 3-1. „Ara- | 
na“ po Balvany od Anina 1, p. Newmarket 6-1. | 
„Malteseur* 2, Totalizator 25:10, 


mA 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 23 maja. 
(Z.) Targ nasz był dzis znów widownią bar- 


do przyjemnego i użytecznego Śpędze- ! 
młodzieży płci obojga. Cena 4 kor, 20 h, w opra- ' 
i 


prze- 


Serkowski St. dr. „Mleko i bakteryo“ 2 kor. i 


Í bie wielka szkodę dla austryackiego przemy- ; 


PRZYOLĄD z dnia 26 Maja 1900. 


Czerniowce 24 maja. Wczoraj wybuchł w 
gminie Lipoveni w powiecie suczawskiro gro- 
źny pożar, który około 80 domów obrócił 
w pórzynę. Przeszłe 300 osób pozostało bez 
dachu i chleba. 

Wiedeń 24 maja. Sprawozdanie o swiązku 
eelnyra między Austro- Węgrami a państwem nie- 


|mieckim, przedłożone Radzie rolniczej, stwier- 
Stodolski R. „Nawodnianie łąk“ z 8 drzewo- ; dza, że związek celny z Niemcami może być 


ohyba tylko idealnym. Równa bowiem warun- 
ki celne dla dwóch państw o tak odmiennej 
strukturze, musiałyby pociągnąć za sobą te, 
że ekonomicznie silniejsze Niemoy wyzyskiwa- 
łyby na każdym kroku ekonomicznie słabsze 
Austro-Węgry. Niemożliwem jest też wynale- 
zienie klucza do rozdziału poborów celnych, a 
związek celny zresztą nie daje się połączyć z 
istotą dualizmu. Rolnictwo niemieckie nie do- 
puściłoby nigdy do takiego związku, a jak te- 
go dowodzą dyskusye nad niemieckiem clem 
od piwa i nad ustawą o oględzinsoh mięsa, 
nawet zbliżenie się celne byłoby trudnem do 
przeprowadzenia. Rada rolnicza uchwaliła w 
w końcu rezolucyę, w której oświadcza, że za- 
mierzone przez państwo niemieckie podwyż- 
szenie ceł przy imporcie piwa zawiera w so- 


ł 


słu browarnianego. Dlatego uwała Rada za 


stosowne prosió rząd, ażeby w drodze roko- 
wań z rządem niemieckim wystąpił przeciwko 
temu zarządzeniu. P. Pirko wniósł o wezwa- 
nie rządu, ażeby na czas, dopóki import świń 
z Węgier jest dozwolony, weszło na nowo w 
życie rozporządzenie o ochronie przeciwko za- 
razie świń i jej tępienin. W końcu poleca 
Rada rolnicza zbadanie, jakie zmiany należało- 
by zaprowadzić w umowie z Węgrami, oddzia- 
łowi dla spraw rolniczych. Na wniosek Lob- 
kowicza uchwalono wpłynąć na to, aby mini- 
ster rolnictwa zwrócił swoją uwagę na umo- 
ką f O specyalnie w sprawie impor- ' 
u świń. 

Praga 24]maja. W Lnbieńcu około 400 robo- 
tników z Bambergu napadło na posesyę starosty 
Kuczery, którego uważają za sprawcę podrożenia 
środków żywności. starciu z napastnikami 
kilka osób odniosło rany, między niemi syn 
Kuczery. sSzkedy napadem wyrządzone są nie- 
znaczne. Kilku przywódzców aresztowano. 

Petersburg 24 maja. Z okazyi 500-letniego 
jubileuszu uniwersytetu jagiellońskiego, senat 
cesarskiej medycznej Akademii w Patersburgu 
uchwalił ofiarować wszechnicy krakowskiej ar- 
tystycznie wykonany adres. Zawiozą go do 
Krakowa profesorowie Przybycek i Chruszow. 

Rzym 24 maja. Przy wspaniałej pogodzie 
odbył się dziś w świątecznie udekorowanym 


Londyn 25 maja. Do „Biura Reutera“ dono- : 
szą z obozu Bosrów w Volksrust: Przednie | 


straże Bosrów zaatakowały oddział angielski, | 


który w tem starciu stracił ośmiu w zabitych 
i 13 w rannych. Boerzy nie mieli żadnych 
strat. Burgherzy postanowili stawić zacięty o- 
pór inwazyi do Transwaalu. 

Londyn 25 maje. Do „Binura Reutera" do- 
noszą z Kapsztadu: Jak słychać, prezydent 
Krigóor otrzymał oå przywódzay deputacyi po- 
kojowej Boerów Fischera pismo, w którem on 
prosi, aby Króger przyjął możliwie najlepsze 
waranki pokoju, jakie postawi Roberts i ka- 
pitulował. 

Przypuszozają, że gdy tylko Anglicy prze- 
kroczą rzekę Vaal, Roberts wyda proklamacyę, 
zapewniającą ochronę wolności i mienia wszyst- 
kim obywatelom, którzy powrócą do farm 
swoich. Jest nadzieja, że większość Boerów 
skorzysta z tego, aby powrócić do zagród do- 
mowych. 

Waszyngton 25 maja. Przywódrca deputa- 
oyi Boerów Fischer ogłasza, ża wiadomość z 
Kapsztadu, jakoby on radził Kriigerowi przy- 
jąć ewentualne warunki, jakie mu postawi Ro- 
berts, i poddać się, jest bezpodstawna. 

Londyn 25 mają. Dzienniki wyrażają zda- 
nie, że odpowiedź, dana przez Mac-Kinleya de- 
putacyi Boerów, wypadła tak, jak rząd angiel- 
ski mógł się spodziewać po naczelniku narodu 
zaprzyjaźnionego. 

Londyn 25 maja. Wedle ostatniej listy, o- 
głoszonej przez ministerstwo wojny, ogólne 
straty wojsk angielskich wynoszą po dzień 19 
maja br. 26614 ludzi. Liozką tą nie są objęci 
liczni chorzy i ranni, znajdujący się obecnie 
w szpitalach. 

COCE ae TIE RW ONA. 
HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRONŃN 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 25 maja, Hr. M. Molinary 
z Wiednia. W. Ostrowski z Myszkowie. P. Jarzy- 
mowski s Chłopczykowa, P. Czapliński z Kuliko- 
wa. K. Nitowski z Czarnego Ostrowa. J. Zajączek 
z Podola rosyjskiego. Ks. J. Drągiewies z Oberty- 
na. Dr. K. Szyszko z Rosyi. W. Schware s Kra- 
kowa. A. Heiser z Putna. J. Nanć z Budapesztu. 
W. Skibniewski z Podola rosyjskiego. P. Ostrow- 
ski ze Zborowa. L. Mayer ze Strassburga. M. Wa- 
lewska z Nossowa. J. (łołębski xe Stawutyna, 
J. Winnicki z Podola rosyjskiego. Z. Madeyski z 
Jabłonicy. B, Powrożnicka s Jarosławia, F. Tasch- 
ner z Berna. J. Koch z Hamburga. M. Berger z 


1 


lal 
d 


bytek, a mianowicie cmentarz dla psów na wyspie 
Ravageires, oblanej Sekwaną, należącej do gminy 
Aenióres. Oprócz psów będą tam grzebane koty, | i i 
ptaki, oraz inne zwierzęta. Cmentarz, epasavy mu- | dzo znacznego spadku, który objął nietylko 
rem, zamknięty jost kratami, Na tej psiej nekropo- | walory górnicze, ale także inne kategorye, pa- 
lii wsanoszą się już liczne pomniki, zalecające się  pierów i mocno podciął kurs rent. Oto naprzy- 
nie tylko budową, ale i napisami, Wśród wielu in- | kład austryacka złota renta spadła z 11585 na 
nych można takie wyczytaó: „Naszemu przyjacielo- , 11480. a węgierska złota ze 116 na 11475, a 
wi Gribowiłie, wiernema do Śmierci*. „Pamięci ko- , także obie koronowe i inwestycyjne obniżyły 
chanego Byjou, który mi życie wyratował, winien | się dotkliwie w kursie. 
jestom tę płytę żałobną..* Są tam także filozoficzne | Ten spadek rent stanowił niezbyt przy- 
oytaty: „lm bliżej poznajemy ludzi, tem bardziej jemny akompaniament do subskrypcyi na no- 
cenimy zwierzęta” (Chamfort), Ta nekropolia za- | wą rentę węgierską, która, jak wiadomo, dziś 
wiera także „pomniki historyczne”, a mianowicie się odbyła. Dokładne oyfry tej subskrypcyi nie 
marmarowe wspomnienie, poświęcone „dzielnemu Bor- | są jeszcze znane, kierownicy g!upy Rotszy!- 
I kz, E o e a bo csia doskdajsogłoślć.. tylka E JOB UŻIEZ IA 
przez czterdziestego pierwszego zabity“. Otworzono treści, że ogólny rezultat subskryboyi można 
składki na pomnik dla psa wojskowego Moustache uważać za pomyślny, gdyż całą zgłoszoną do 
„który się odznaczył w kampanii włoskiej, został subskrypcyi sumę pokryto około 1'⁄, raza. 
ranny ma polu bitwy i pogrzebany z honorami  Bezstronny jednak obserwator odnieść musi ze 
wojskowymi“, Czasopismo Ams des Chiens wzywa | znanych do tej pory raportów wrażenie, žo ta 
ogół do oddania temu bohaterowi heida w postaci | nowa emisya węgierska miała bardzo słabe po- 
składek na płytę marmurową, wodzenie i że ledwie udało się) mi 
Zmarli. W Krakowie Ludwik Bukowski, | „rozepchać* te nowe papiery. W Belgii i Ho- 
emer. komisara obwodowy Magistratu, ojciec kusto- | landyi prawie nio nie subskrybowano, nato- 
ssa katedry ke, Tomasza Bukowskiego, lat 76; Ka- miast nieco lepiej poszło w Berlinie, we Wie- 


rolina x Śmieszków Nowakowa, żona adjunkta ' dniu zaś subskrybowano ogółem 25 milionów , 


' koron, ale na tę sumę złożyły się niemal wy- 
- łącznie subskrypcye wielkich banków i człon- 
| ków rodziny cesarskiej, publiozność zań sub- 
jskrybowała bardzo mało. Zdaje się wogóle, że 
Pe krachu. poparciu sfer dworskich przeważnie mają Wę- 
— Panie Moryc| czemu pan do mnie nis przy- grzy do zawdzięczenia to, że otrzymają po- 
chodzi ? itrzebne im pieniądze. Zarząd bowiem cesar- 
— Moja pani.. ja po tym krachu jeszcze dosie- skich dóbr familijnych sukskrybował milion, a 
bie nis przychodziłem ! | na znaczne kwoty zapisali się także ozłonko- 
Złośliwy. a. i wie rodziny panującej. 
— Dlaczego pani już wcale nie Śpiewa ? | w nowej rencie milion koron z funduszu ze- 
— Lekarz mi surowo zabronił. i | branego na wzniesienie pomnika cesarzowej 
— Ach, tak... jest prawdopodobnie sąsiadem ' Elżbiety. 
pani ? | Oprócz zniżkowego ruchu ra targu rent 
— Í zwracał ogólną uwagę także dalszy gwałtowny 
Repertuar teatru hr. Skarbka» Dziś w piątek | spadek papierów górniczych, podsycany niepo- 
(po cenach zniżonych) „Javaraja*, krotochwila w 4: myślnemi doniesieniami z targów niemieckich. 
aktach Maurycego Ordonnean i Grenet Daneourt, ' Praskie akoye żelazne spadły o 39 koron, alpi- 
„Pajace”, prolog z opery Leoncavalla i „Ba’ ma- | ny o 10'/,, Rima Murany o7. Niezwykle zna- 
skowy”, arya z 4 aktu, odśpiewa Marceli Fedy- | czne zniżki wykazuje eedułka giełdowa także 
cakowski, artysta opery w Lublanie. W sobotę po | w akcyach bankowych i kolejowych. 
południa „Sądy Boże*, sztuka w 4 aktach Wilhelma | Na targu zbożowym ceny ziarna podno- 
Feldmans, wieczorem na ogólne Żądanie „Rycer-| szą sią. Najbardziej drożeje żyto. Cena żyta 
gkożć wieśniacza*, opera w l akcie Piotra Masca- | jest dziś tylko o 30 ot. niższą od pszenicy. 
gniego, rozpocznie „Panna żołnierzem", krotochwila | Powodem tego są bardzo niekorzystne donie- 
w 3 aktach Stobitzera i Kraatza. W niedzielę po | sienia o stanie zasiewów Żyta w monarchii. 
południu „Javaraja*, wieczorem „Nietouche*, ope- ; Obliczają , „że tegoroczny zbiór żyta będzie 
retka w 4 aktach Hervego. W poniedziałek po raz, co najmniej o 30%, gorszy od średniego. 
pierwszy „Lygia“, sztuka w 5 aktach a 9 odsło-; Jeneralny sekretarz banku ausiro-węgier- 


sądowego. 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano +16, w poł. 
+19 R. Bar. 766. Nieruchomy, Pogoda. 


nach przez James Barreta. skiego p. Mecenseffy ustępuje stanowczo, 
LA eaaeo hoa iyrokcyą Er í w pierwszych dniach ozerwca z zajmowanej 
olossenm. r o z4 : A 5 wi: ; i 
nesta Thorna. Codziennie wspaniała „pezedtawinie, Wy- rz y usuwa się w zacisze Życia pry 
jenakomitszych artystów świata. Ww: 4 
ża ry piątku TA T A peowiY Ustatnie notowania : 


Carmencita, najznakomitsza hiszp. tancerka, Japoń- 
ska trupa Riegoku w nowych produkcyach, Les petits Fi- 
lons, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, Edgar i Francis, 
dnet operowy i wielu innych — W niedziele i święta 2 

zadstawienia, Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników p. Plohna, ul. Karoła Ludwika 1. 9. 


Kredyty austr. 717'00, węgierskie 72200, 
Anglobanki 28500, Uniony 585'CO, Bankve- 
reiny 511'00, Ianderbanki 44250, Ludwiki 
42410, Czerniowieckis 54300, Elbethale 476 00, 
Renta papierowa 9740, srebrna 97:00, au- 
strygcka zdota 114'80, austr. renta wal. kor. 
96:55, węgierska złota 11475, węgierska renta 
wal. kor. 31:40, dukat 11'34, frankówka 1927 
marki 2366, ruble 2'55*/,, 

$ Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie. 

Targ lwowski 28 maja. Z powodu 
wielkiego spędu ceny niezmienione, Płacono za ży- 
wy towar po 54—62 k. za 100 kg. Cena mięsa w 
rzeźni, przednie od 0.96 do 1.02 kor., tylne o 
1.00 do 1,10. Targ ożywiony. 

Targ praski 21 maja. Spęd 883 sztuk, 
między temi galicyjskich 580. Płacono za galicyjskie 
woły średnie 62—66 kor, za krowy 54—58, bu- 
haje 62—68 k, za 100 kl. żywej wagi. Targ o- 
żywiony, 


TELEGRAKMY „PRZEGLĄBU”. 


(Otrzymane wczoraj). 


Literatura i sztuka. 


Bibliografia tygodniowa. Dzieła nowe otrzy- 
mane przez Księgarnię Polską we Lwowie ; 

Arct M. „Słowniczek wyrazów obcych, 12.000 
wyrazów, wyrażeń, zwrotów i przysłów cudzoziem- 
skich, używanych w mowie potocznej 1 w prasie 
peryodyocznej polskiej, wydanie trzecie, powiększone. 
Cena 5 kor. 20 hal, w płóciennej oprawie 4 kor. 

Belmont Leo. „W wieku nerwowym,“ po- 
wieść oryginalna w dwóch częściach, wydanie Zgie. 
Cena 3 kor. 12 hal, 

Brseviński J. „Szparagi i ich racyonalna ho- 
dowla*. (Wydawn. Tow. ogrodniczego) z rysunkami 
dra S. Golińskiego 1 kor. 20 hal. 

Gliński K. „Wybór poezyi* 8 kor. 12 hal, 
w oprawie 4 kor. 20 hal. 

Heilpern M. „Pogadanki o tajemnicach przyro- 
dy,“ część I. Wstępne wiadomości o świecie, wyd. 
gie, dopełnione z q7 rysunkami 3 kor. 12 hal. 

Hoffman M. „Bakterye i drożdże w rolnictwie 
i przemyśle rolnym". Cena 1 kor. 50 hal. 

Ibsen H. „Zamartwychwstanie,* epilog dra- 
matyczny w 3 aktach, przełożyła Klemensiewiczo- 
wa, 80 hal. 

Preybystewski St. „Androgyne* 4 kor. 

— „Na drogach duszy“ 5 kor. 

Rościssewski M, „Gry i zabawy towarzyskie, 


stwa Wzajemnego Kredytu postawiła Radzie 


wice-prezes Włodzimierz Gniewosz. 


ak to mówią, ` 


W Peszsie ulokowano . 


Kraków 24 maja. Dyrakcya Towarzy- | Boer 


Nadzorczej wniosek uczczenia 26 letniego ju- | 
bilenszu Towarzystwa przez udzielenie urzę- |renzo Marquez pod datą wozorajszą: Rząd | 
dnikom Tow. Kredyt. nadzwyczajnej remune- ' trapswaalski ogłosił menifest do obywateli, w ` 
racyi. Wniosek ten uzyskał gorące poparcie którym żąda zdeklarowania się Indności, czy : 
komisyi rachunkowej, której przewodniczy 'jęgt za pokojem, czy tek choe dalszego prowa- i 


kościele św. Piotra uroczysty akt kanonizącyi 
| dwojga nowych świętych : Jana Baptysty Ba- 
'lasalla i Rity Daoaschia. Po odprawienin mo- 
' dlitw, Papież odczytał akt kanonizacyjny i za- 
lintonował „Te Deam“. W końen Ojciec św. 
| udzielił obecnym apostolskiego błogosławień- 
|stwa. Podozas uroczystości zdarzyły się w ko- 
: viele dwa nieszczęśliwe wypadki. Pewien 
|pielgrzym przy wejścia do kościoła, tknięty 
został atakiem apoplektycznym i odwieziony 
ido szpitala, niebawem skonał, na jakąś Pa- 
,ryżankę zaś spudł kawał gzymsu i zranił ją. 


j (Otrzymane dgis) 

Madryt 25 maja. Na radzie ministeryalnej 
"oznajmił prezydent ministrów Silvela, że wedle 
raportów urzędowych tegoroczne źniwa zapo- 
wiadają się w przeważnej części kraju nadzwy- 
czaj świetnie. 


i 
i 


zmarł tutaj pewien żołnierz indyjski na dźumą. 
Zarządzono wszystkie potrzebne środki ostro- 
' źności. 

Waszyngton 25 nieja. Ostatnia nota, jaką 
doręczy Porcie ambasador amerykański w Kon- 
stantynopolu ma być ułożoną w tak stanow- 
ozych słowach, jakie może zawierać tylko 
nota poprzedzająca ultimatum. Prawdopodobnem 
jest, że Mac Kinley przed wysłaniem tej noty 
zasięgnie wpierw npoważnienia kongresu. 

Kraków 25 maja. Zbankrntowała tu firma 
kupiecka Kazimierza Wecjciechewskiego, wla- 
ściciela sklepu korzenneg». 


Paryż 25 maja. Figaro omawiając mowę 
hr. Gołuchowskiego w delegacyi węgierskiej, 
oświadcza, że mowy austro-węgierskiego mini- 
stra spraw zagranicznych są zawsze ze stano- 
wiska politycznego wzorem jasności i taktu. 
Pismo to podnosi z uznasiem rosyjską poli- 
tykę ministra i dobre skutki rawartej w roku 
"1897 między obu eesarzawi umowy dotyczącej 
państw bałkańskich. 

Budapeszt 25 maje. Dziś przed południem 
odbyło się plenarne posiedzenie delegacyi wę- 
'gierskiej, na którem bez dyskusyi przyjęto 
budżet wspólnego ministerstwa skarbu. Nastę- 


„pne posiedzenie jutro; pod obrady wejdą: bud- ` 


żet wojskowy, marynarki i kredyt okupacyjny. 


Londyn 25 maja. Daily Mail donosi s Tient- ' 


sin, że generał Zarg-su-tuugu, który wysłanym 
został przez wicekróla Yuthu przesiw B xerom, 
został zamordowany. Wicekról wysyła nowe 
oddziały wojska. 


Wojna w Afryce. 


ku rzski Vanl. Oświadczają oni, że walczyć 


będą do ostatniej kropli krwi, Przeważa zapa- ! 
(,trywanie. ża wojska angielskie wkrótce zajmą į 
'Pretoryę. Wedle opowiadania krajowców, Boe- | 


| 
W izbie gmin zapytywał ' po najdokladniejszym kursie dziennym, nie licząc 


irgy mieli wrzució do rzeki Hhenoster dwa 
, działa. 

) Londyn 25 maja. 

| daputowany Gedge, ozy wob 
jtoryi znajduje się kilkaset j 


a ich los zawisłyre jest zupełnie od woli 


es faktu, że w Pre- 


i 


608 


ina to, że nie przypuszcza, ażeby Krüger w ja- 


'kibądź sposób naruszył prawa narodów oywi-! 


;lizowanych. Zresztą zapytanie to zdaje się być 
| przedwozasnem. 
Pretorya 25 maja. Depesza urzędowa do- 


:oy obsadzili Heilbron, wzięli Boerzy do nis- 
' woli 20 Anglików, między tymi 3 oficerów. 

| Londyn 25 maja. Z Pretoryi donoszą, iż 
zy postanowili do upadłego bronić Johan- 
nesburga. 


dzenia wojny. 


Durban 25 maja. Wedle urzędowej relacyi k 


Londyn 25 maja Do „Biura Reutera“ do- ; 
‘ noszą x nad rzeki Rhenoster: Boerzy opu- 
szozsją swe stanowiska i maszerują w kieran- j 


eńców angielskich, i = 
e- | 
zydenta Kriigera, nie należałoby bezwarunko-, 
wego wypuszczenia na wolność tych jeńców | 
tawió jako przedwstępnego warunku dla ro- | 
d kowań pokojowych. Minister Balfour odparł | 


nosi: W wsloe pod Voyheld, gdzie jeden szwa- | 
| dron Bsthnena wpadł w zasadzkę, zdobyli Boe- | 
' rzy 2 działa Maxima. Przedtem, zanim Angli-' 


Londyn 25 maja. Dasły Mail denosi z Lau- | Lwów ?5 maja. (Z Izby handlowej). 


Wrocławia. 


HOTEL IMPERIAL 

pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — alica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 26 maja. A. Kielanowska z 
Kozłowa. W. Skibniewski z Podola ros. J. Neu- 
berg, dr. Kościelecki i H. Grund z Wiednia. $, 
Wierzbowski x Stanisławowa. H. Czarlińska x 
Pros. Dr. T. Choplin z Londynu. K, Szymański i 
W. Zamłyński z Warszawy. T, Jaroszyński z Pa- 
ryża. F. Kovuitz z Budapesztu, P. Kothe z Mona- 
chium. Dyr. W. Finger i Z. Klaczyńsky s Pragi. 
HOTEL FRANCUSKI 
Plae Maryacki — Lwów. 


Pierwszorzędny hotel z komfortem wrsądsony; 
pileneńska restawracya s pokojem do świadań, 
cukiernia i fryzyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 25 maja. K. Winnicki z że- 
ną z Torad. H, Czaykowski z Bóbrki. A. Waligór- 
ski z Swaryczowa, A. Riessler z Przemyślan. M. 
Krajewski z Remenowa. Ka. @. Medycki z Słobo- 
dy zł. W. Poluszyński s Pistynia. Ks. R. Obncho- 
wiez z Koropca. M. Schuster a Wiednia. Dr. 
Goldberg z Grzymałowa. Dyr. Ch. Ronvenre z 
Wamy. T. Witosławski z Borszczowa, H. Sawczyń- 
ski z Belza. Z. Younga z Lipowiec. 

HOTEL „VICTORIA“ 

Lwów — ul. Hetmańska 8, 
Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, a kom- 
fortem urządzony. 

Przyjechali dnia 25 maja. JE, M. v. Nara- 
nowicz z Petersburga. J. Kolbuszewscy = Bełza. 
J. Rothenbergerowie z Oleska. Ks. Kozicki z So- 
poszyna. W. Greis z Pilzna, Ks. Rostkowicz z Czort- 
kowa. P. Jackowski z Krakowa. J., Guekler z Bia- 
ły. S. Krokowski z Chrewt. Major K, Lechicki z 
Stryja. P. Czajkowski z Wasylowa., K. Redl i P. 
Hellmerowa z Wiednia. T. Zima z Kołomyi. Ks, B, 
Demczuk sz Olicka, E. Neantenfel z Czerniowiec. 
E. Czerzowski z Buczacza, 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na Siebie xa nią Żżuduej odpowiedzialności. 


"Lecznica dra A. Tarnawskiego 
w Kosowie za Kołomyją 


3 (stacya kolei Zabłotów) otwarta. 
Środki: leczenie wodą i inne fizykalno - dystetyczne na 
sposób Lahmana. 


Kantor wymiany 
c. k. upre. galicyjskiego 
Banku hipotecznego 
kapuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


AAAU AA 


żadnej prowizyi. 

- ZEZEM EIN A 
Założony w roku 1853. 

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANZ 


pod firmą : | | 
AUGUST SGHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe, monety itd. 
i poleca do ciągnienia 1 czerwca b. r. 
PROMESY 
na całe i połówki losów państwowych z r. 1864 
po K. 7 za połówki i po K. 12 za całe. 
Główna wygrana 300.000 Koron, 
a względnie połowa. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
i | numerata roczna K. 3'40 we Lwowie, K. 3:60 aa 
| prowincył 


i 
| 
ł 
| 


i 


ETE ESTEE: 

i a w eie EE = SPE" 
ean : Kol „ Karo w 

00 do 60 wi e o ae 

400 kor, 538,00 do 54600. Banku hipotecznego po 

kor. 67600 do 684—, Akcya garbarni w Rzesso 

wie po 400 kor. do 150—, Jow., budowy wa- 


(1 


| 


8 
gonów w Sanoku po 500 koron 475'— do 49000. Banku 
la handia | przemysła po 400 k, — — do — — 


Listy uastawme za sztuke Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109'80 do 110:06 
4 i pól proc. los. w 50 lat 98-80 do 99-00, 4 proc. las. 
w 60 lat 92:00 do 92.76. Banko kraj 4 ł pół proc los ¢ 
lat 95.30 do 100-00. Banku kraj. 4 proc. lon w 57 lut 
98:50 do 94:20. — Tow. kred, gel ziemskie 4 pros. (I emj- 
zya) 93 30 do 9400, 4 proc. los w 41 i pół latach 935", 
do 9420, 4 proc. les w 56 lat 91'80 do 32.50, 

Obligi za sztukę, Gal. fand. propinacyjnego 4 pra. 
96:80 do 26:50. Bukowińskiego fand. propin. 5 proc. 102.00 
do —'—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 100-59 do 
101:20. Kolejowa lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 9880 do 94-00. Pożyczki kraj. 6 proc. 10200 
do —'—, 4 proc. z 1893 r. 9200 do 9270, missta Lwows 
po 200 koron 90:30 de 91-00. 

Monety. Dukat cesarski 11:80 do 11:46 Napoleon- 
dor 1920 do 12-35. Rubel rosyjski papierowy 25550 da 
25680. 100 marak miamieckiek 118-10 da 118 60. 
VITETTE T E PROCY R WZA PC 


Wiedeń 25 maja. (Gielda towarowa). Ou- 
kier (spokojnie) 27'70. Nafia galicyjska bez 
zmiany. Spirytus (słaby) 44—42'40. 

Frankiuri 25 maja. (Wczorajsza gieida wia- 
czorna). Kredyty austryackie 22360 ; kolej 
państwowa 138256; alpiny 00000, discomte 
18440; laura 258/10. 


Wiedeń 25 maja. (Gielda zbożowa) (Kur- 
sa w koronach i po 60 klg.) Pszenica na 
maj-ozerwieo 8202—8'24, na jesień 8'44—8'45; 
żyto mej-ozerwiec 7'65—7 70, na jeaień 7:83 — 
784 ka dus na maj-czerwiec 581—582, 
na ozerwiec-lipiea 000—000, ne lipieo-sier- 
pień 5'86—5'87, na sierpień -wrzesień 0'00—0'00, 
na wrzesień-pażździernik 0'37-—5'98 ; owies na 
maj-czerwiec 6'44—6'40, ne jesień 6'62—-6'64; 
rzepak na sierpień wrzesień 13'90— 14'00; olej 
rzepekowy na kwiesień-maj 00'00—00'00, na 
wrzesień: grudzień 0000—00'00. Usposobienie 
silne. Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt 25 maja. (Giełda  zbożżws). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pazenioz na 
na maj 8'06—808, na paśźdrierzik 8'22—8'24, 
żyto na maj 730—740, na paźdz. ('45— 
7'46; owies na maj 5'10 nom. na paździer- 
nik 530—631; kukurudza na Maj 5'56—5'61, 
na lipiec 5 62 —50'63. Rzepa ne sierpień 13 50-— 
13'60. Oferty na pszenicę : dostateczne. Obę% 
kupna dobra.  Usposobienie silne. Pogoda: 
piękna. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1900 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


Pociąg 
Posp. | osob. 
przych. o gods. 


Do Lwowa z: 


(na dworzec główny) 

Btryja, Kałusza i Borysławia (ze Skoiego od 1 maja 
“o 30 września) 

Czerniowiec (Itzkan, Constancy, Bukaresztu) 

Krakowa (Orłowa,N. Sącza, 'Varnowa, Jasła i Rze- 
azowa’ Berlina, Wrocławia, Warszawyi Wiednia 

Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec 


Krakowa (Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, 
Rzeszowa. Rymanowa, Nanoka,Przemyśla). 

Czerniowiec (lckau, Stanisławowa, Husiatyna). 

Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września 

włącznie). 

Janowa. 

Tarnopola (Krasnego, Brodów), 

Ławocznego (Stryju, Chyrowa, Sanoka, Kałusza 
i Pesztu). 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Krakowa (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tar- 

nowa, Pesztu). 

z] Rreszowa (Lubaczowa, Jarosłąwia, Sambora i Prze- 

myśla). 

sf Stanisławowa (Kerósmezó, Potutar, Choderowa). 

Janowa. 

Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego 
od 1 czerwca do 15 września. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Taruowa, 
Rzeszowa, Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, 

Qzerniowiec, lekan, Bukaresztu, Uałacu, Jass, Hu- 
Siatyna I Stanisławowa. 

Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, Hu- 
SiBtyna, Tarnopola i Brodów. 

Brzuchawie (od 11 maja da 16 września w niedziele 
i święta). 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 
zowy, Brodów). 

„zr Krakowa 

k Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. 
Rokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 


Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w niedziele 

i swięta). 

Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 

i święta).; 

A Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

Brzuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie). 

Janowa (codziennie oa 1 maja do 15 września). 

J Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, 

| Jasła, Przeworaka i Rozwaduwa. 

f Czerniowiec, Ickan, Bukaresztu, liusiatyna, Potutar, 
Koóresmez0. 

Ławoeziego, Pesztu, Chyrowa. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, 

czyniec. 


Brodów, Kopy- 


(na dworzec „Podzamęze*) 
Podwołoczysk, Tarnopola. 


Tarnopola, 
Poiwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Ze Lwowa do: 


(z dworca głównego) 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

Ickan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Con- 
sśtancy. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrowa, 
Sambora. 

Brzuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie). 


Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 

Podwołoczynk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

5f Stanisławowa, Podwysokiego, Posutor. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia,Berlina, Lubaczowa. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przewor- 
ska, Rozwadowa, Stróżega, Tarnowa. 

Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławocznego od 1 
czerwca do 15 września). 

Janowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Urzymałowa, Kozowy, 

5] Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 

Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 
i święta). 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów). 

Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w niedziele 
i święta). 

Czerniowiec, Ickan, Stanisławowa, Husiatyna. 

„| Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina. 

'0z] Stryja, (Skolego tylke od 1 maja do 30 września), 

"15 Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września). 
Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września), 

Rreszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jaro- 


Stanislawowa. 
Janowa (od 1 maja do 15 września w dnia powsze- 


dnie, a od 16 września 30 kwietnia 1901 co- 
dziennie). 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warsza- 
wy, Orłowa, Tarnowa). 

Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałuaza. 

Tarnopola i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej, 

Brzuchowie (od 13 maja do 16 września w niedziele 
i święta). 

Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziyle 
£ święta). 

Czerniowiec, Itzkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Roz- 
wadowa, Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa; 


(z dworca „Podzamcze'') 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, 
Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, 7 jowa, Odessy. 


Tarnopola. 
Podwołoczysk. 


Uwaga- Czas środkowo -europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo - europejskim = 12 godz. 36 
min. czasu lwowskiego. 

, Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5'59 rano 
des są tłnatemi ramkami. Biuro informacyjne 
ck. kolei państwowych przy uł. Krasickich 1. 5. udzie- 
la wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy, 
w formacie kieszonkowym. 


a PRZEGLĄD z dnia 26. maja 1900 
50) gromadnie złożyć hołdy swoje nowej gwie- | belem oczy dziewczyny petaly suche. Sie- | 
ama aan E O NE ae a blask spadał niejako na jej współ- | działa ona na niskim stołeczku za kantorkiem, 

ZIOMKAÓW. B 


POWIEŚĆ 
Maryona Crawford. 
qTłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh 


(Ciąg dalazy). 

— Muszę cię zawiadomió Wiktoryo — rzekł 
— że jestem po słowie z twoją przyjaciółką, 
miss Slyburk, Ponieważ ten związek przed- 
stawia wielkie kcrzyści dla naszej rodzi- 
ny, więc mam nadzieję, że nia będziesz mnie 
zanadto krytykowała przed nią. Wierz mi, 
że nie jestem tak złym, jak ci się wydaję, sio- 
strzyczko. s 

Ona w milczewiu długo popatrzyła na 
niego, potem smutnie spuściła zamyślone oczy. 

— Nie powiem nie takiego, coby e u niej 
mogło zaszkodzić — rzekła i wyszła z pokoju. 


ROZDZIAŁ XXV. 


Aliandra owacyjnie przyjętą została w 
rodzinnem swojsm miasteczku, a skr mny 
dworek jej ojoa przez dzień cały napełuiony 
był poważnymi «obywatelami, ich żonami i 
dzieómi, którzy zbiegii się powitać rodaczkę, 
Głazety bowiem szeroko rozniosły p» Nyoylii 
sławę jej powodzen'a, przesadzając je niə- 
pemiernie. Mer miasta i jəgo żona, oficero- 
wie municypalni, siwowłosy kapitan karabi- 
mnierów z córką, rektor, proboszcz, agent 
emigracyjny kompanii mwrynarskiej z narze- 
azeną i jej matką, główny kupies korzenny, 
restaurator, jednem słowem wszyscy, którzy 


zajmowali jakieś wybitne stanowisko w Ran-| je miłość owładnie, żyją tylko dla niej, a gdy 
dozzo, nie wyłączając Den Tolomea Bellini, | im tego celu zabraknie, zamierają na wszyst- 


głównego dzisrżawcy wielkich posiadłości F'or- 
nasco i małego poddzierżawoy, który Szczy: 
oil się ezlacheekien pochodzeniem i herbem 
stemplował swoje sery — wszyscy spieszyli 


zasłonięta olbrzymim słojem od niedyskretnych 
spojrzeń wchodzących kundmanów. 

Don Anastazio położył nóż, zsunął z ozo- 
ła czapeczkę, którą niegdyś w dniach swo- 
bcdy wyhaftowała mu Concetta, wytarł oku- 
lary i obrócił się w tył, aby długo popa- 
trzeć na córką, Położył delikatnie szeroką rę- 
kę na jej ozols, zmuszając ją tem, aby spoj- 
rzała na niego. 

— Czy ehgesz mnie doprowadzić do tego, 
abym i ja także umarł? — Si łagodnie. — 
Cóż ci złego zrobiłem, dziecko, że choasz mo- 
jej śmierci? 

Ona bardzo smętnie i żałeśnie spojrzała 
na niego, potem ujęła drugą zwieszoną jego 
dłoń i przytuliła ją gorąco do ust. Była bar- 
dzo przywiązaną do swego ojca. On poklepał 
ją ezule po głowie. 

— Tak moje dziecko — rrekł. — Jeżeli zaw- 
sze patrzeć będę na ciebie taką złamaną, to 
nie pożyję długo, bo ciebie tylko jedną mam 
na świecie, a o resztę nie dbam. Ale jabym 
chętnie życie oddał, żeby tylko widzieć oię 
szczęśliwą. Jestem. stary, już nieprzydatny ni- 
komu na świecie. Invy maie zastąpi w apteee, 
ale mi tylko o ciebie jedną chodzi, 

-— Nie myśl o mnie, ojcze — odparła dzie- 
wczyna. — Ja tu sobie siedzę spokojnie, niko- 
mu nie zawadzam. A wieczorem chodzą do 
mojego zmarłego... 

— Ale to niezdrowo dla ciebie, moje dzie- 
oko— przedkładał ojciec pieszczotliwie. — YR 
tego też namawiam cię, jedź jutro ze tung do! 
Randozzo, żeby odwiedzić starego notaryusza, | 
który złamał nogę, i jego eórkę , która jest | 
sławną śpiewaczką w Rzymie. Pogadacia śro- 
chę z sobą, ot, zwyczajnie, jak młoda dzie- ı 
wczęta, a powietrze i ruch zrobi ci dobrze, | 
przekonasz się. 

Ucałowała znowu w milczeniu jego rękę 


Wszyscy w Randozzo mówili tylko o śpie: 
waczce, a biedni ludzie gromadzili się tłumnie 
na ulicy, aby popatrzeć na nią. Major wygło- 
sił zdanie, że przynosiła ona chlubę Sycylii, a 
stary rektor, który ją niegdyś chrzsił, wyraził 
życzenie, aby była zawsze równie onotliwą, jak 
sławną, bo niedowierzał tym „komedyantom*, 
wiedzą o ich luźnych obyczajach, ale ufał, że 
dziewczyna pobożnie chowana, potrafi się uchro- 
nić od zepsucia. 

Don Anastasio, aptekarz z Santa Vitto- 
ria, starał się nakłonić córkę, aby pojechała 
złożyć wizytę divie. 

— To cię rozerwie trochę, meje dziecko — 
mówił przekonywająco. 

Conoetta zwróciła na ojoa swoja czarne, pełne 
bszbrzażnego smutku eczy, jakby się litowała 
nad jego brakiem zrozumaienia ogromu bolu, 
jaki zawierała jej pierś. 

— Zmarli nie potrzebują rozrywki — ød- 
parla peważnia. — Oni są spokojni... i czekają. 

— Tak, ale ja mówię o żywych — zapro- 
testował ojeiec. — Przecieź my Żyjemy. 

Concetta zdawała sie nie słyszeć. 

— Umarli są spokojni : cisi — mówiła jak- 
by sama do siebie, tonąc oczyma w dal. — 
Czekają na dzień Sądu i Zmartwychwstania, 
na sąd krwi i zmartwychpowstanie niewinnych. 
Wtedy ożyją na nowo. 

Don Anastasio westchnął, zafrasowany 
srodze, bo czuł, że córca cos się snać w gło 
wie pomięsrało. Była to jedna s tych istot 
pelnych dzieciącej prostoty ducha, które, gdy 


kie inne ponęty życia. Stary spojrzał ua nią 
z boku i łza stoczyła mu się po zwiędłym 
policzku aż na plaster relitowy, który roz- 
smarowywał na płótnie, ale czarne, wypalone 


a 


byśmy panu bardzo zobowiązani, gdybyś nas 
zechciał po wiadomić, na wypadek, gdyby go 
widziano w wiosce. Czterdzieści... pięćdziesiąt... 
ot jest. 

— Dziękuję, panie kapitanie — odparł don 
Anastasio, zgarniając pieniądze do szufladki. 

— A dasz nam pan znaó, jeżeli zobaczysz 
tego młodzieńca ? 

— Do usług pańskich — skłonił się po- 
ważnie aptekarz. 

Kiedy oficer wyszedł, poszozękując sza” 
blą, surowa twarz don Anastasia rozjaśniła 
się uśmiechem. 

— I tacy ludzie ohoą rządzić nami, Syoylia- 
nami ! rzekł półgłosem, więcej do siebie, 
niż do córki. Kiedy tropią człowieka, to 
zaczynają od tego, że wypytują się o niego 
jego przyjaciół. Postępują, jak dzieciaki, Nie 
mają wyobrażenia co to jest Maffia, a przy: 
bywają do nas, jak zdobywcy. 

Concetta siedziała cicho w miejson, za- 
myślona. Była najmocniej przekonana, że Fran- 
cesco Pagliuka przybył po to tylko, aby po- 
jmśaić krwawo śmisró brata, Tak mniemał ofi- 
eer i dlatego śledził za nim, aby go za naj- 
lżejszem podejrzeniem zaraz aresztować. Nie 

— Jeden z nich niespsdziewanie wrócił do | przeszło jej przez myśl, aby Francesco przyje- 
kraju — kończył oficer. Jest w okolicy | chal w innych zamiarach. Jedynem jej pra- 
i nie wiadomo, w jakim celu tu przebywa. | gnieniem było, aby Orsino Sarascinesca poniósł 
Pewnie, aby się pomśció na tym, który zabił | śmieró, Zabijać było rzeczą męską, ale jeżeliby 
jego brata, bandytę. nikt nie dokonał dzieła pomsty, to ona, słaba 

Pomimo całego panowania nad sobą, Con- | dziewczyna, nie zawaha się. Weśźmie strzelbę 
cetta nie mogła sią powstrzymaó od cichego ję: | ojca, zaczai się wieczorem pod cmentarzem, 
ku. Ofiser, zaciekawiony, spojrzał w jej stronę. | kędy Orsino ozęsto przechodził, i pośle mu kulę 

— To nio — to tylko kot — objaśnił spo: | prosto w pierś. Ręka jej nie zadrży w razie 
kojnie don Anastasis. — Należy się jedna lira | potrzeby. Tylko zaczeka jeszcze. Obowiązkiem 
i pięćdziesiąt oentymów, panie kapitanie — | Corleonów było odebrać życie za życie. Oni 
dodał, wręczając mu paczkę. mieli pierwsze prawo po temu w imię krwi, 

— Mówią, że to Francesco Pagliuka powró- ja póki byli mężczyźni w rodzie, nie godziło 
oil i że go widziano dziś w Randozzo — opo- się kobiecie brać obrony ich honorn w slabe, 
wiadał ofiser, odliczając żądaną sumę miedzią- | niewieście ręce. 
kami. — Nie znamy go z widzenia, więc byli- (Ciąg dalszy nastąpi). 


i pukoiła ją, m słysząc zbliżające się kroki, 
nasunęła szybko czarną chustkę na głowę. 
Don Anastasio zabrał się na nowo do smaro- 
wania plastra, a po chwili powitał oficera, 
który przyszedł go prosić o sześć gramów ohi- | 
niny w trzech proszkach. 

Był to młodzieniec spokojnego charakte- 
ru, starannie ubrany w obcisły mundur woj- 
skowy, z odwróconym aksamitnym kołnierzem 
i ozapeczką narzuconą ua rudawe włosy. Miał | 
wyjątkowo błyszczące niebieskie oczy, rude, 
silnie zarysowane brwi, krótko przystrzyżone | 
wąsy, cerę zdrową i rumianą, A 

Przypatrując się, jak don Anastasio od- 
ważal proszki, zagadnął znienacka : 

— Znasz pan tyeh wszystkioh braoi Pa- 
glinków ? 

Aptekarz przerwał zajęcie i przypatrzył 
mu się badawczo. Jako Piemontozyk, oficer 
nie był popularnym wśród południowej lu- 
dneści. 

— Tak sobie — odparł przezorny farmaceu- 
ta. — Dawniej mieszkali w tej okolicy. Widy: 
wałem ich. 

Ooncetta, ukryta za ladą, ani drgaęła. 
Ojciec jej szybko kończył zawijać proszki. 


Quaker 


A a a 


WEG Poleca się HOTEL 


Organmistrz 


ij 
biegły, fachowo wykształcony, Re. 
trzory licznemi 8 wiadectwami, wy- | 
konuje wszelkie roboty w zakres 
organmistrzowstwa wohedzące su- 
starannie w cenach 
przystępnych przy większych re- 
także w ratach we- 
dlug umowy. Stroi tek fortepiany. 
Jaroszewski, 


Na czerwiec! 
Księgarnia katolicka 


Dra Wład. Miłkowskiegu 


w Krakowie. 
poleca książke p. t.: 


Miesiąc Adres: 


miennie i 


stauracyach, 


jest najlepsze pożywienie dla dzieci 


zB  Quäker Oats“ 
ERA 


a EZ Z 


Zadna woda mineralna rodzima 


nie zawiera takiejcilości węglanu litowego, jak nasza 


P 
SEP polećtoma przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie, spo- 


Najsłodszego Serca So 1 
Jezusowego 


Jezusowego wielkim drukiem ; nadaje się polecamy najmodniejsza Parasolki, 


AOZNRON RACE i 
Ujeżdżalnia 
Mickiewicza 18 
Właściciel Charles Loisset. Nauka 
jazdy dla pań i panów. 


amom 


1000 Nowości paryskich 


Górski i Szydłowski 


rządzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod 
kontrelą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. 
Woda ta działa skutecznie we wszystkieli wypadkach nadmier- ] À 
nego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy 
cierpieniach nerek i pecharza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej itp. 
ł 
| 


mmm pora ams 


m r z z A m 


m Z A PA A M | m W M MM A mA NA HA A M M | mam 


Wypożyczalnia wierzchoweńw. 

Tresura wierzchowców i koni pojazdo- 

wych jakoteż korektura zepsutych koni, 
Komigsowa sprzedaż i zakupno koni 


Obecnie są tam 2 znakomicie objeżdżone | browlany oddałony, przy gościńcu, jest sa- 
rax wraz Z żywym 
rrem do sprzedania. 


włerzchowce damskie do sprzedania 


Bona Niemka jest zaraz do umie- 
szczenia w biurze F. Zagórskiej, 
Lwów, ul. Chorążczyzna 7. 

Pomieszkanie 


letnie ma Pohulance. tviado- 
meńć tamże w restauracyi. 


Pianina Kryt 


bherdes trwało 
Diokme w tostie 


J. Sli vinski i 


WH LWÓWIR, A 


Oficyalistów prywatnych wszelkie- | + 
go rodzaju, Kklucznire, tony, || 

p: nny służące i inng służbe tak 
męską jak i żeńska poleca Biuro ko- j 
misowe i pośrednictwa $ 
f 


R. PIETREUSKIEGO 
Lwów, Sykstuska 26. 


Za © złr. przerabia najmocniej zbite, 
materace zupełnie jak nowe. Drelichy na 
pokrycia począwszy od 50 ct. ra metr po: 
leca specyalna pracownia kołder i mate- 
raców Józef Schuster Lwów Kopsrnika 5. 

| 

pół kilo uiezrównanej 

7O S%. dobroci kawy isę 
tycznaj, równającej sie najlepszym gatan- 
kom do nabycia jedynie w handlu Leo: 
narda Śoleckiega, we Lwowie, ulica 


Batorego 1. 2, filia ulica Zielona 1. 4 
B klg. woreczki franco do każdej stacyi 


_ List u mamy, | 

Kupię dworek lub dom mieszkal- 
ay z ogrodem kilkamorgewym  ewentuvl- 
nie polem ornem toż pod Lwowem, Po- 
irednictwo wykluczone. Zgłoszenia pod 
Z. R. Lwów, Kastelówka, willa Jaga. 

_ JAREHCZE 
zakład klimatyczny i wodoleczniczy, otwar- 
ty lgo czerwca do lgo października, Cen. 

na żądanie. Zarząd |; 


daikami (z 


ozdobione 


1-40 


Nasz 


KLOCĘK sukienny 


czyści każda plame w : rA 
aa ð przeciągu je 
minut, sztuka 20 de cda" 


Górski i Szydłowski 


Liwów, plac Maryacki 8, 


Kal 


ARTUR KO 
Gz KOŚCICKI 


Lwów, ulica Zamarstynowska |. 11 om 
wlasny), ul. Trzeciego Maja liczba 2 
poleca wyborno KAWY wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ct. Najlepsza herbaty 
pół kilo od 1.50, koniak karacyjny od 
1.80 but. Ruma najlepszy od 1.20 Y, lit, 
Makao holenderskie pół kl. 1.80. 


ię Bajstaranniej 


Bojary, poczta Dobrowlany. 


HANDEL | 


Koszule salonowe 
7 ‘po zł. 1'0, 1'55, WR, 4%0, 260 18. 
pocztowej. _______|jomsnle z przodami pikowymi i fal- 
; akiadkami) po zł. 275 i 8. 
i Koaxaje kolorowe, satynowe, kretc- 
Rewa i ozfortowe po sl. 250 i 275. 
Kosnzale necxe po zł, 1'55 | —30, 


Półkwewudizi x kolnierzami BO ctu 
kas kcłaierzy 95 ct, 


KALESONY 


po sł. 0'90, 1.05, 1.16, 1-45, 166 à 1.80, 
esony dia chłopaków po 
st. 85, 95 i zł. 1'10. 

Eotnierso taxia po zł. 4 I 450. 
Mankięty iuzia po zł. 4 i 4.50. 
Chmstki płócienne foxia al. 250. 


Praawdsiwa sank kę 
Skarpetki, pończochy 
gl» pań, panów i dxiąci, 


KRAWATY 
w mxjwiykmsym wybnczę 
„ Zamówienia x prowincyi wykonują 


d r Ni f | „A < 

S | FA Ja: a 

8 ULU a 
poleca najtaniej włatnego A 


Na żądanie azczeagółowe cenniki 
ken A WORA R, 
Redaktor odpowiedzialny Wacław Maałowski. 


wzór ukrałński pa sł. 
2:30. 2:50 | 275. 
Kouruie dis chłopaków Bo sl. 


Oświetlenie elektryczne | ; 
Przenoszenie siły elektr. koleje elektr. 
urządzu kabryka 
©esterr. Schuckert- Werke 
i zawiajamia Że oddała swe generalne zastępstyj Firmi a 
„Peckun* Fabryk o maszyn 
Spółka komąnit. F. Pievaacua we LWOWI?. 

Biuro techn'czna din zamowieu ul. Hetmańska 12 i. p. ikosziocysy „ezpłatnie. 


xzkkk zkkkkkkkóżkkkkkkkxIeJch. 


Stacya klimatyczna położons w uroczej miejscowości 


— 


Przy 


w, bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad Btąwem 

S0U morg, Hotel z komfortem urządzony, w willach obok | F 
hotelu różne pomieszkania, łazienai stawowe, łodzie wio. 
sluwe i żaglowe. Lekarz, apieka, urzad telegraficzny i 
pocztowy w miejscu. Czytelnia, furiepian, bilard, kręgiel 


A 
nia, gry towarz;skie, kawiarnia w hotelu. 


à Pomiędzy Lwosem i Janowem codziannie kursują B pociagi, w Niedzielę i 
Święta 4 pociągi, a cena bilstów təm i napowrót Iil kias 41 ct. II klasa 8% ct., 
które uprawniają w daie powszednie do jazdy ze Lwowa pociągami tylko popołu- 
dniowymi, w Niedzielą zas i Święta wszysikimi pociągami. 

PEEK PEAK FANFIFEPREWFEFRZA 


a m m w r A. w A O AAA A WN 


__ _„Kąpielejgsiarczane. wypobliżu „Lwowa. 


0. T. Wineklera Syn 


we Lwowie, ktynek 1. 28 
poleca najtaniej ; 
Proszek perski 
Proszek Andelw 
Zwcherliny 
Liście paczalowe 
Tynkturę kajaput 
| Antimolnę. 


Kamforę 

Naftalinę 

Pieprz 

Papier naftalinowy 
Terpentynę 

Bibułę 


w w 


= le 
| FLANCEZ 


r 


warzywne I kwiatowe poleca w najlepszej jakości 
Hg" Zzariad ogrodniczy i skład nasion RH 


Niiizołraja Wolińskiego 


we Lwowie, plan Maryacki 3. 
MME" Na laskawe Żądanie cenniki franko, "qm 


aeaee M raw 
nA. ROPA PT mj Mr M | 


OPER "Z "EZ «e 


i towarów wełnianych 


axma) Edmund Brodkowski 


« wszelkich przyborów do fotografii zawo: 
dowej, naukowej i amatorskiej, Najlepsze 
j|* gwarancys i najtańsze źródło do zaopa- 
rzenia sie w aparata fotograficzne każde. 


nauki ustnie lub pisemnie bezpłatnie. 
Liczne uznania są w noim handlu 
do przejrzenia. 


i na spiaty częściowe 


Najcańnze zródło zakiupne 
wswelkioh zioźliwych gatunkow 
dywanów, fiauck, porzyer, oho- 
daikóWw, Xup, kodow, Koldar i 


Specyaluy oddziki dia pra- 
Tee Takic i oryental- 
nyok dywanów i portyer. 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież 


„Przemyśl uł, Mickiewiona 1. 


chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich 
lekarzy. 


jest wszędzie do nabycia. GB 


= 


= 


przy placu Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ot. 


|| CAE ZRT a MZ RA nn TO a aula Para prawdziwych 
Niezawodne środki|| karych kucyków 
7, 8 lat z uprzęża i wózeczkiem małym 
przeciw 2 siedzeniach skórą wybitych w naj- 
GAJ UA. MOLOM i OWADOM lepszym GB alea E TION 
Ak. Bitte ma do sprzed nia Obszar dwor- 
lat istniejący "Antimolinę ski, Szczepiatyn p. Korczów koło Uknowa. 
[me ""—. iii BEC 222 jj 


handel sukna Naftalinę i kamforę 


Kamforę naftalinową 

Papiery naftalinowe 

Liście paczulawe i piźmo 

Tynkturę kajeputową 

Andela proszek przeciw mo- 
lom i owadom 


Zaprawy podłogowe ! 
Fasta krajowa 
własnego wyrobu 
lepsza i o 16 pr. tańsza od masy 
francuskiej 


pod firmą 


WALLACH | SYN 


„. Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym sła- Lwów Rynek 33 Zacherlin Masa woskowa 
Him oe: liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym poleca się. Rozpylacze do proszku i płynów rozpuszdnślna wa Wodzie 
Woda ta jest przyjemna AE i latwo strawna, - aaa a ta > polecają Lakier bursztynowy 
id. idząca i MMUMIACSMI, s | J. Friedrich i A. Beacock w S-miu odcieniach 
Kapelusze, Zaboty, Kraków, ul. św. Gertrudy 4. KONFEKCYE DAMSKIE À i Farby olejne 
Voùczochy, Buciki, Do nabycia w aptekach i droguerych, ć | L W óW, szybko schnące do podłó 
Przody, K i y i Buery i GK Por og 
rmodg, Krawatki i Eg Skłsi dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Wii | nania TE O RZE jfut Hetmańska I. 4 (obok cu- poleca handel farb 


kierni Wgo Grossa). 


0. T. Wincklara Syna 


> z wież ; pifi ssia ganeen pii s R ; Rynek 28 
as A ć Rz Mo P, T. właśoicisli koni! gh m "TWE A T za o Peg n akt 2). 
„wów, tlac Maryacki 8. 2: Nujelększy wybór dar ua konia, tudziaś Ko sĘ 3 TE % enniki do dyspszyoyi. 
f „8 dysza T aa AIC) Roda h firanek, i ED "a B agg x ma 
H 5 i 1 EP p na stoły ia itp. ; SOWIE i 
Majątek ziemski - 12 smi EHE fei || ——— 
Rolów (Bojary), blisko stacji kolei Do- PAC OA p i Leje | 
żę i a 
i martwym inwenta. | Najsilniejsze wody siarczano na kontynencie, Kapieio borowinowe. pas 3 go Z pE 5 
ea ba Obszaru 360 m. | Leczenie elektrycznością, maseżem, 1ahalacyą, Kąpiele rzeczne. "= AE gą” FE 
bardzo żyznych i obfitych nianożęć oraz | L00Y się z nadzwyczajnym ukutkio reumatyzm, wypociny po zw| © Mol | o diaz EPódkzĘ, 
152 m. niskopiennsgo lasn Dom mieszkał. | Pleniach, obrzęwi po zwachnięciach i złamaniach, zołzy, spóźnione | „o, sia w składzie dywanów „Au I= Æ sS Ba EE ai 
ny elegancki o 8 pokojach. Budynki go- | postacie kiiy, ouyłość, choroby kobieve, przewłoczne Zuuracie meta- Dora Że T owie ul. Maska Nr J a Ba ; Tq pof Sól morską 
SE w da stanie. Park, | li zne, wszelkie choroby skóry. 2 lekarzy, apteka, poczta i telegrafi] 6, Filia : Pizemyśl ul. Mickiewicza 4, = aĘ da AEF gA 5 3 
ech kiafa, c w miejscu. Na żądanie przysyła dyrekcya prosyekta franco. Qtwar- p mo Bist a Ans. AŚ SE Ę Sól francensbadzką 
3 cie sezonu 20 maja. W pierwszym sezonie o 8U*/, taniej. CEC: TEE EA Sól kamienną 


Jedyny niezawodnie działający 


środek do zupełnego wyniszczenia siarczan żelaza 


siarkę wątrobianą 


Lwów ul. Batorego ¿2 poleca 


Wolfa 
J4 Wiedeń I. beblariastr Nr. 10, 


t Fabryczny skład Śmierć ab CGzobb 
APARATÓW | Pluskwom Żółkiewska 1. 2. 


|wo fisszkuch po 60 b. 1i 2 ko-| Codziennie wysyłka pocztą. _ 


roa poles Prada y ira ara O 
świeży, tylko główny skład farb 
Najtaniej 


i materyałów | 

0. T. Wincklera Syna | 
inseraty ogłoszenia 
| przyjmuje 
| 


go systemu. 
zakupnie aparatą ndziela się 


Lwów, Rynek 28. __ 


PNE Von 

j do wszystkich bez wyjątku dzien 

ników miejscowych, zamiejsco" 
wych i zagranicznych 


Także 


bea podwyższenia con, 


Ajenoya dzienników i ogłoszeń 
5 $ Lwów, Passa Hansmana Da 
uE a E we (Roaxtorysy na łądania gratia), 


MN a 


Ad 
doodświeżeniai konserwowanie | 
LETNICH BUCIKÓW 
Kromy żółto, vomar. i brunatne $ 
Kremy białe i czarna do lskierów | 
Mydełka po czyszczenia wszel- 
kich żółtych skór 


Glazurę żółtą, pomar. i brunatna 
Lakiery do skór Chevreauż 
Lakier „Gkttnera'* na obuwie 
Apreture na obuwie 

Wazelinę do konserwowania skór 
Jakoteż oryginalne angielskie $ 


dor me konie 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączkł 
szpilki ślubne, srebro stolo= 
we (urzędownie cechowane) 


kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraa wszelkie biśą:arya 


SEE 


jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski, 


> 


Wy- 


wiəle resztek chodmi- 


nz nn 


ków, po bajecznie niskich neaach. Lakiery i kramv_na skór 189% 

Ilustrowane ognniki gratis i franco. y Ę à ? WLASNEGO 

Wszelkie listy l pak adrezować polecają | OHOWU 
mależy : k 


FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów ul. Hetmańska l. 4- 


| dostarcza od 56 litrów wzwyż, biała, litr 
po 24 cent. czerwone po 26 cent. Próbki 
Wiz tego Zlitry opłat. za wysłaniem 86 cent. 
„4 Benedykt Hertl, właściciel dóbr, za- 
ME mek Golitach przy Genebitz w Btyryl. 


ulica Nykstuska i. 8. 44 


"mL a 


CE 


Drukarnia Naródowa Stanislawa Manieckiego i Ski — Lwów, pl. Koporniką l. 8. 


— 


